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TAJGA (dawniej Małma zya) klacz kara czystej krwi arabskiej, ur. 1934 r. po Kuhailan-Haifi or. ar. od Muftaszara, hodowli 
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Jest do sprzedania klacz gnia- Do sprzedania 


da, pełnej krwi 10-cio letnia 


Gondoliere 


(Fils du Vent — Gondole) 


ogier półkrwi 


MIRZA 


(Harlekin i Malaga Il) 


kaszt., urodzony 1933 r., 
kościsły, prawidłowy, do- 
brze biegał. 


rosła, koścista, zdatna na mat- 
kę, ujeżdżona pod wierzch i w 
zaprzęgu. Ѕіапоміопа ogierem 


Oferty skierowywać: red. „J. i H.” 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 19 m. 4 


Rheinwein. 


Oferty skierowywać: „Jeździec i Hod.”, 


U WA С А: ogiery po Harłekinie zazna- 
czają się bardzo dodatnio w hodowli półkrwi. 


Warszawa, Aleje Ujazdowskie 19 m .4 


| DO SPRZEDANIA OGIER ANGLO-ARAB 
po ogierze Biivesz WRS 
z klaczy Kierezja коп | 


urodzony 16. IV. 1934, za- 
pisany w Związku Hodow- 
ców Koni w Warszawie, z 
licencją Wielkopol. Izb. Rol. 


Małopolskie Towarzystwo Zachęty do Hod. Koni 


ПОНИНИН 


podaje do wiadomości, że w dniu 25 paźdz. 
o godz. 12-iej odbędzie sią na torze we Lwowie 


licytacja roczniaków, koni 
2-letnich, oraz koni w tre- 
ningu i materiału stadnego. | 


Szczegółowe warunki licyiacji na żądanie 


przesyła kancelaria Małopolskiego Towarzys- 
twa Zachęły do Hod. Koni, Lwów, Kopernika 4 


Zarząd Dóbr Wielichowo. p-ta Wielichowo, pow Kościan, 


Długoletni trener stajni „Arabian” 


SZKOCKIE © 
TERIERY 


dwu-miesięczne po rodzi- 
cach imporłowanych ze 
Szkocji z rodowodem — 
wystawowe okazy — zdro- 
we i aklimatyzowane =~ 
sprzeda Majątek Zbąszyń 
Wielkopolski. 


uzyskawszy emeryturę, przyjmie za- 
jęcie jako trener. (Przygotował m. i. 
czterech derbystów). Poleca go Tow. 
Hod. Konia Arabskiego, rełerencje 
udzieli kierownictwo Stadniny Pań- 
stwowej w Janowie Podlaskim. 


Adres: Stanisław Offman, Ja- 
nów Podlaski, 'ulica Bialska Nr 27 


ZS 
< 


HIPPOLOGJA „PERIOSTOL” 


Podręcznik dla wszystkich, kto interesuje się koniem. Jedyne Najpewniejszy, wydoskonalony środek na zapalenie okostnej, 
polskie źródło do gruntownego poznania konia, opracowane 
przez pułkownika lekarza wet. Władysława Hofmana, wykła- 


| 
| ścięgień, wiązadeł i stawów u koni. Usuwa nakostniaki, szpa- 
dowcę hippologii w Centr. Wyszk. Kawalerji: Str. 941, rys. x 


ty i buckchins (sore-shins) wraz z kulawizną, Wstrzymuje 


rozrost żabki i kulawiznę, Usuwa zapalenie ścięgien, wiąza- 


631, tabl 5. Dwa tomy, każdy tom w luksusowej oprawie. 
Cena (loco Warszawa) za kompl. — 50 zł., dla szkół (ponad deł i stawów. Cena: flakonik z przepisem użycia wysyła się 


10 kompl.) 40 zł. kompl. nieoprawny. za pobraniem 12 zł. (większy), 7 zł. (średni), 4 zł (mniejszy). 


Adres: WŁADYSŁAW HOFMAN, lekarz weterynarii, Puławska 41 m. 5 Warszawa 12. 


IUSZCZIEC ' 
hoJouuca 


x | ORGA N TOW. ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W POLSCE, TOW. HODOWLI KONIA ARABSKIEGO, POLSKIEGO 
R” ZWIĄZKU JEŹDZIECKIEGO, NACZELNEJ ORGANIZACJI ZWIĄZKÓW HODOWCÓW KONI W POLSCE 


ROK XVI. WARSZAWA, 20 PAŹDZIERNIKA 1937 R. 


TREŚĆ Nr. 30: Z dekady. VII Jeździeckie Mistrzostwa Polski — Leon Kon. W sprawie ogierów anglo-arabskich z Brodda -- Władysław Godlew- 
ski. Międzynarodowy węgierski raid konny im. Stefana Horthy w r. 1937 -- Cz. Audiatur et veritas — Roman hr. Potocki. Pre- 
miowanie ogierów. Ciekawe wypadki w St. Leger angielskim — Т. Ś. p. Stanisław hr. Czacki — A. L. Prasa o arabach i anglo- 
arabach — F. K. Stwierdzenie źrebności klaczy — Dr. Anatol Hantower. Kronika krajowa i zagraniczna. 


("тоба Janowska im. Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Gen. Trojanowski, Dowódca О. К. Warsz., dekoruje wstęgą honorową 
$., zwycięzcę 3 1. og. Marapa (Rapace — Marionette), hod. p. sen. Eryka Kurnatowskiego, wł. st. Łochów. 
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ZSD E K'A D: Y 


Wyścigi w tygodniu, — Augustus Rex i Handicap Lesz- 

па, — Nierówna Той, — Kanclerz bez przeciwni- 

ków. — Seria tryumiów stajni Łochów, — Uwagi do na- 
środy Janowskiej. — Dobre wyścigi Escorial'a, 

Jon (Villars i Jokohama po Manton), dowolnie wy- 
przedził Pędziwiatra I w gonitwie z nagr. 3.000 zł. na 
dyst. 1800 mtr. Irtysz (ż. Gill ukarany w tej gonitwie za 
bardzo niesportową jazdę) był ostatnim, daleko. Go- 
nitwę Il-ej kat. dla 3 1. i st. na dyst. 2100 mtr. zdobył 
ła'wo 3 l. Le Picador (Mainberg i La Paloma) pod żok. 
Gill'em, bijąc 5 1. Neptuna i 3 1. Liktora (—2 kg.). 

W пабг. H kat. dla dwulatków Markiz II (Rhein- 
wein i Galia) wytężonym finiszem zdołał pokonać Ra- 
witę o łeb; Olimpic trzeci. 

Pierwsza w sezonie nagr. Sprzedażna dla dwulat- 
ków 3.000 zi., 1100 mtr. podzielona została na dwie se- 
гіе. Jedną wygrała córka Fliichtling'a kl. Datura i licy- 
towana od 1500 zł. została odkupiona przez stajnię p. 
Szwarcsztajna za 2.350 zł. 

W drugiej serii dość nieoczekiwanie zwyciężyła 
Rybitwa — potężna, koścista klacz, może mało wyści- 
gowa, ale bardzo praktyczna. Nie zainteresawała wła- 
ścicieli stajen większych — to zrozumiałe; ale że nie 
kupił jej jakiś sportsman na prowincję — to nas dziwi. 
Dwa razy zwyciężyły konie hodowli Z. hr. Mycielskiej 
(Le Picador, Datura) oraz hodowli pp. Walickich (Jon 
i Rosa). Dwa zwycięstwa odniósł żok. Garcia na ko- 
niach p. Szwarcsztajna — Datura і Nordstróm — dwa 
zwycięskie konie dał King's Idler (Rosa i Hamilcar). 

Środa 6.X. Zawód sprawił Overshot: w gonit- 
wie [l-ej kat. nie móśł wmieszać się do walki 
klaczy Rosa II z og. Gedymin. Trochę za mocno po- 
ciśnięta przez żok. Dorosza kl. Rosa II wyczerpała się 
na prostej i oddała pierwszeństwo og, Gedymin (Harle- 
kin i Głębina po Morganatic i Rusałka po The Story). 
Trzeci Overshot przed Rinaldo П. Czas na 1200 mtr. 
1 m. | s. (12—2915 — to wyjaśnia porażkę Rosy II 
— 32). 

Drugą serię tej gonitwy wygrał syn Forwarda — 
Treize — koń dobry; miał on niestety pierwszy wyścig 
trochę za mocny i wysiłek ten odbił się na jego nerwach. 
Trzeba бо w r. b. oszczędzić. Gonitwa pozakategorio- 
wa 3.000 zł., dyst. 3000 mtr. dała pewne zwycięstwo 3 1. 
Newmarket (Birthrisht i imp. z Anglii kl. L'Abbesse de 
Grasse). Dobrze finiszowała stayerka, również 3 |. So- 
mosierra i pokazała jaki to był błąd puszczanie jej na 


1600 mtr. 5 1, Ney i 6 1. Loup Garou uzupełniły pok. 
Czas З m. 17% s. (1 m. 8 s—34—321—31—32] — 
nieszcześólny. 

Tylko sztuce jeździeckiej żok. СШ'а zawdzięca 
stajnia Nałęcz zwycięstwo og. Wicher III (Villars) nat 
Klejnotem Bychawskim i Milo w gon, Ш-е} kat., gdzie 
korzystał on z ulgi wagi. Niełatwy to koń do jazdy ten 
Wicher III. Oprócz Newmarket'a i Wichra III, żok. Gil 
miał jeszcze trzecią wygraną tego dnia — na kl. A 
w nar. Sprzedażnej doda kowej. Jagienka II wysla 
nakoniec z IV-ej kateg. (gdzie tkwiła prawie 6 tygodni 
pobiwszy łatwo dwa trzylatki: Шопе i Ikarję. | 

Czwartek 7.Х. W gonitwie I-ej kat. dla samy 
klaczy czterolatki zdezerterowały a do startu wyszh 
tylko 3 klacze — same trzyletnie. Siostra Narwi = 
Dal (Villars i Neva) silnie wysyłana, utrzymała pierw 
szeństwo nad En Avant, która naszym zdaniem lepsz 
jest na 2100—2400 mtr. i nad Money Moon. узш 
1800 mtr. przebyto w 1 m. 52% в. (19—301e—31—34] 

W gon. П-еј kat. dla 3 1. i st. na dyst. 1600 mtr. — 
3 | córka ogiera Chevrefeu Пе — Noia łatwo wyprze 
dziła 4 l. Bryzę i 4 letn, tak bardzo krótko trzymającej 
tormę оё. Irresistible, | 

Drugi raz stajnia Łochów widziała swe barwy m 
przedzie w nagr. Sprzedażnej (3.000 zł., 2100 mtr.): AL 
gustus Rex (Lex i imp. z Anglii kl. Alderney) niemal do 
wolnie wyprzedził Margasa, Harmattana i Jaroslaw 
Nikt nie chciał kupić zwycięskiego ogiera, który byłby 
wcale niezłym nabytkiem do hodowli koni półkwi 
a i w stajni wyścigowej też by się opłacił — jak to 
baczymy poniżej. Mały handicap dodatkowy (dla kot 
najwyżej IV-ej kat.) —wygrała łatwo Laszka П (—4 kgl 
w polu 8 koni. Z dwulatków nic specjalnie interesują 
бо tego dnia nie biegało. I 

Gdy Augustus Rex wygrał пабг. sprzedażną w czwar 
tek i lekko kulał po wyścigu, nikomu nie chciało się % 
ofiarować „monstrualnej”, jak na nasze stosunki, kw 
ty 2500 zł, na kiórą był ceniony Ale zapew 
nikt także nie przypuszczał, że w dwa dni późnie 
ten ogier odegra rolę w większym wyścigu. Progi 
sobotni (9 października) przyniósł rozgrywkę dwóch dr 
żych handicapów, które nie były specjalnie zajmuj” 
jeśli chodzi o dobre skupienie koni na finiszu i wa 
końcową, ale które zebrały duże pola — dowód: 


|. 


| 


slajnie uważały szanse swoich koni za ocenione prawi- 
dłowo — że handicaper rozumował słusznie. 

Nie oczekiwaliśmy zwycięstwa pary łochowskich 
koni W Handicapie Leszna (7.000 zł. dla 4 1. i st. og. oraz 
4 |. klaczy, 2100 mtr). Rozgrywka gonitwy była prosta. 
dok. Gill na Orangade objął zaraz po starcie (start był 
wyborny — publiczność powitała go oklaskami) prowa- 
dzenie i z wielką maestrią podtrzymując klacz w peł- 
ni akcji, szedł do celownika jako łatwy zwycięzca. 
Przed metą usiłował przepuścić drugiego konia swej 
stajni, og. Augustus Rex, który finiszował doskonale 
z ostatnich miejsc. Dobrze, że ten manewr się nie udał, 
bo ponieważ żaden z koni nie był zadeklarowany, oba- 
dwa musiały być wyjechane. Dopiero za dwoma końmi 
łochowskimi wpadła na metę бгира koni skupionych —- 
Dell i Le Palatin zajęły trzecie miejsce głowa w głowę. 
Biegało 10 koni. Czas 2 m. 14 s. (7—3015—32—32— 
321) — wyścig był ładny, barwny i prowadzony ostrym 
tempem. Trudno było przypuszczać, że Orangade, któ- 
ra z wagą 2% kg. przegrała do Newmarket'a (— 2 kg), 
która z wagą 3%% kg. przegrała do Tamano (w. п.) — tu- 
| łajz wagą — 11⁄4 kg. ротай bez walki pokonać idącą 

pod równą wagą Tołotte lub Neptuna, który niósł jesz- 
cze o 1⁄4 kg. mniej niż zwycięska klacz. Tak samo Au- 
gustus Rex: w Handicapie Otwarcia Neptun, niosąc 1% 
kg. więcej przegrał do Augustusa Rexa o szyję. Obec- 
nie, niosąc tylko o 1⁄2 kg. więcej powinien był, teorety- 
cznie biorąc, pobić go; tymczasem Neptun nie zawiązał 
znim nawet walki Wynika z tego, że forma obecna ko- 
ni łochowskich jest conajmniej o 2—3 kg. lepsza niż ich 
konkurentów w handicapie Leszna, a jazda ż. Gill'a czy 
С=Шаб'а warta jest także coś. 

To też musi być brane pod uwagę przy układaniu 
handicapów, jeśli mają one spełnić swe podstawowe 
zadanie: dać możność wygrać stajniom mniej szczęśli- 
wym lub mającym konie niefortunnie zagrane. Taka 
jest bowiem rola handicapów średnich i małych zwłasz- 
cza. 

W hadicapie Krakowskim (7.000 zł., 1600 mtr.) dla 
trzylatków miało biegać 10 koni. Na starcie został Pom- 
mery, któremu założono (zdaje się niepotrzebnie) na 
oczy przysłaniacze (blinkory) i który nie podchodził do 
sznurów. W nagr. Liry kl. Iffet była wyraźnie przed Tof- 
fi Córka Menzali zachowywała się opornie na starcie 
ipo twardym torze biegała zupełnie źle — Iffet była do- 
brze przed nią. Zdawałoby się, że Toffi powinna dostać 
mniejszą wagę, lecz handicaper, pamiętając o kapryś- 
nej formie Toffi daje jej przez ostrożność wagę równą 
z lifet, I cóż się dzieje? Toffi (Palatin i Menzala po Sar- 
danapale) bije Iffet jak koń zupełnie innej klasy, o 5 dłu- 
gości. Ponieważ Toffi przestał trenować trener, którego 
konie wykazywały się niejednokrotnie rażąco nierówną 
łormą, ponieważ nie ma najmniejszej wątpliwości, że 
w nagr. Liry starano się bezwzględnie, aby Toffi zrobi- 
ła jaknajlepszy wyścig — dochodzimy do wniosku, że 
mamy do czynienia z wrażliwym, delikatnym organiz- 
mem, wysoce nieobliczalnym i z pewnością z jakimiś 
Przelotnymi niedomaganiami fizycznymi (pęcin lub sta- 
WOW pęcinowych?), które są wzmacniane lub amorty- 
zowane przez stan toru. 

„№ hand, Krakowskim trzecie miejsce o 2 dł. za 
lifet zajęła Deville (—2 kg.), tuż tuż przed og. Elf 
[—7 kg). Czas średni 1 m. 40 s. 

, „4e zmiana frenera odbiła się korzystnie na formie 
koni ze stajni Michałowo dowodzi drugie zwycięstwo, 
odniesione w tym dniu przez kl. Kryniczanka nad Prok- 
3 i Ingolą w gon, IV kat, W gonitwie z płotami па 
yst, 3000 тїт o nagrode 2500 zł. trzvletni Gral (For- 
Ward — Groza po Morganatic) okazał się za mocnym 
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KANCLERZ (Bafur — Lópante), og. gn. ur. 1985 г. 
w st. Wł. hr. Zamoyskiego, wł. st. Łochów. 


przeciwnikiem dla równolatki Centurii, która przyszła 
ze Lwowa z reputacją dobrego skoczka i biegała zresztą 
zupełnie poprawnie, laiga byia trzecia, Tęczyn czwarty. 

Wyścigi wyższych grup dla dwulatków obsadzone 
zostały bardzo słabo, zwłaszcza zupełnie niezrozumia- 
ły był zapis 2 koni do боп. II kat, w której przecież 
znajduje się nie mało koni. Wygrała łatwo Кий II (cór- 
ka og. Duce), przebywając 850 mtr. w słabym czasie 
5319 sek. Goniiwę l-ej kat. (3 konie) zdobyła również 
stajnia p. Enderów: duży, wyrośnięty Rio, syn krajowe- 
go Jowisza II i ang. Firespot, bardzo łatwo wyprzedził 
Lohengrin'a i Izbę. Rio jeśli nie będzie miał za ciężkiej 
kariery w tym sezonie, może na przyszły rok rozwinąć 
się na bardzo dobrego trzylatka, 

Gonitwa z nagr. 1800 zł. dla dwulatków, które ni- 
gdy nie biegały, rozbita została na dwie serie. Cieka- 
wy był udział og. Amico Fritz II (Villars i Osoba z In- 
teligencji po Fils du Vent). Jako roczniak kosztował 
poważną kwotę, przy pierwszym występie zdołał jed- 
nak zająć tylko drugie miejsce za szybką, lecz mało 
jeszcze rozwiniętą kiaczką Ulena, należąca do stajni 
Uuolejewko, córką Mah Jonga i kl. Graisse. Trzeci był 
Ortolan, syn Highborn'a II, 

Drugą serię gonitwy dla dwulatków maiden wy- 
grała szybka córka Bałura — kl. Republika, hodowli 
W. 1 W. bar. Heydel z Brzózy. 

Niedziela 10 października, Nagroda Fanshave, jako 
gonitwa porównawcza dla dwulatków i koni starszych 
nie udała się,gdyż trzylatki i starsze konie uchyliły się 
od walki z dwulatkami. Nikt nie ważył się sprobować 
sił z czołowymi dwulatkami, imiona: Kanclerz, Rada, 
Rejwach odstraszyły wszystko — nawet już zapisane 
dwulatki Sart i Rakoczy zostały wycofane, dzięki cze- 
mu nagr. Fanshave wyglądała rozpaczliwie — nie pa- 
miętamy 3 koni w tej gonitwie. To też rezultat mate- 
rialny tej gonitwy był wprost katastrofalny.. 

W tych warunkach nagr. Fanshave (25.000 zł, 
1300 mtr.) stała się kopią nagr. Middle Park Plate, 
z tem, że rozgrywka jej była najzupełniej prawidłowa, 
nie pozostawiała nic do życzenia. Probował prowadzić 
Rejwach, lecz wkrótce minęła go Rada. Na początku 
prostej, po idealnie czystym wzięciu zakrętu, te dwa ko- 
nie zawiązały ze sobą walkę, a Kanclerz ciągle szedł 
z tyłu, Wkrótce jednak Kanclerz, niosący 5316 kg, czyli 
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U góry: 


Nagr. Janowska im. Pierwszego Mar- 

szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Uczestnicy wychodzą бо startu, pro- 
wadzi Bandit. 


W środku: 


Od prawej: zwycięzca парт. Janow- 
skiej im. Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego, 3 1. og. gn. 
Marap (Rapace — Marionette), pod 
2. Csillag i 4 1. og. gn. Gaffeur 
(West Nor West — Gaff), pod ż. 
Gill'em, oba hod. p. sen. Eryka Kur- 
natowskiego, wł. st. Łochów. 


U dołu: 


Nagr. Janowska im. Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Zwycięża 3 1. og. Marap (2. Csillag) 
przed 4 1. Gaffeur'em (2. Gill), 4 1. 
Habdankiem, 5 1. Bałtykiem i inn. 


o 1% kg. więcej niż się należało, został przez żok, Gilla 
pchnięty na zewnętrzną stronę (zupełnie odwrotnie niż 
w Middle Park PL), minął dwa konie z zupełną łatwo: 
ścią i wygrał naprawdę w wielkim stylu; o 6 dł. drugim | 
był Rejwach, który na dyst. 1300 mtr., jako ogier, miał | 
przewagę nad klaczą i wyprzedził ją o 2% di. Dodać 
trzeba, że j. Kobitowicz wprost doskonale pojechał na | 
Rejwachu. Czas 1 m, 19 sek. (181—29—311,) oznacza 
wyrównanie rekordu Napaści z roku 1935, Kanclerz jest | 
bezwzględnie naszym najlepszym dwulatkiem, a Rej- 
wach równie bezapelacyjnie zajmuje drugą pozycję. Ro- 
dowód Kanclerza podaliśmy w Nr. 26 naszego pisma. 

Wspaniale zapowiadała się rozgrywka nagr. Ja 
nowskiej, lecz niestety zaszły dwa fakty, które ją 
w pewnej mierze zdeprecjonowały, Najpierw dowie- 
dzieliśmy się o wycofaniu og. Iris — podobno zakulał, 
a następnie — og. Bandit pozostał na starcie mimo, że | 
dla niego starter raz odwołał z drogi całą dobrze wy: | 
równaną stawkę koni. Biegało zatem 9 koni. 4 

Rezultat szczegółowy. Niedziela 10 października 
1937 r. 


Nagroda 40.000 21. JANOWSKA im. Pierwszego 
Marszałka Polski Józeła Piłsudskieśo dla 3 1. i st. og. 
03141 kl. wszystkich krajów, Za każdą wygraną 

пайт. Wart. 30.000 zł, +1 kg, nadwagi, wart. 40.000 zł. 
12 kg, nadwagi, wart. 50 000 zł. --4 kg. nadwagi. wart. 
S 60.000 21.-Е5 kg. nadwagi. Nadwagi za wygrane akumu- 
а się do 8 kg. Konie krajowe, które nie wygrały 
_ 15,000 zł. otrzymują —2 kg, ulgi wagi. 

Dystans około 2.800 mtr. 

Ogólna suma nagrody 61.600 zł, z których dla wł. 
[go konia 40 000 zł., dla hod 4.000 zł.; dla wt. 11-во ko- 
nia 12.000 zł., dla hod. 1.200 zł., dla wł. III-go komia 
4000 zł, dla hod. 400 zł, 


| Marap, об. śn., st. Łochów, ро Rapace i Marionette, 
po Cicero, hod. własnej, lat 3, 57 kg., trenu'e tre- 
ner Fr. Gill. 2. Csillag 1 
- Gaffeur, og gn., st. Łochów, po West Nor West i Gait 
po Javelin, hod. własnej, lat 4, 60 kg., trenw'e 
i trener Fr. Gill. 2 E. Gill 2 
| Habdank, oś. c gn., WŁ hr. Pinińskiepo i E. Kownac- 
kiego, ро Ricsay i Hunleany po The Story, hod, 
| WŁ hr. Pinińskiego, lat 4, 62 kg. 2, Jagodziński 3 
Bałtyk, og. c. gn., Т. Falewicza i Z. Orłowskiego, po 
Forward i Bona Dea, po Dagor, hod. Н. Woźnia- 
kowskiego, lat 5, 60 kg. z, Pasternak 4 
Aak, og. kaszt., stajni Podkowa, po Wampir i Róz- 
ga, lat 5, 60 kg. z. Jednaszewski 5 
| Loyal, og. gn. stajni Jordan, po Rheinwein, lat 3, 


| 55 kg. j. Biesiadziński 6 
- Neon, og. gn. st. Krasne, po Highborn II, lat, 3, 57 kg. 
2. Nowak 7 


Dar, og. sn. Wł. hr. Pinińskiego і E. Kownackiego, 

po Villars, lat 4, 60 kg. ż. Michałczyk 8 
_ Akcept og. gn. st. Krasne po Guardi lat 5, 60 kg. 
| ż. Stasiak 9 

Łatwo o 1 dł; Ш-сі о 3% dł. Czas 3 min. (50—33— 
33%—32—3116 — bardzo dobry i stanowi wyrównanie 
rekordu ustanowionego w r. 1933 przez klacz Genova 
należącą, podobnie jak Marap, do stajni Łochów. 

Prowadził dość mocno, równo Akcept, Ok. słupa 
dyst, 1200 mija go raptownie Gałfeur i ucieka, idąc w 
ręku, Goni go Neon, lecz jest silnie wysyłany. Marap 
trzyma się dość daleko — cały w ręku i na początku 
prostej wydostaje się na czoło, ścigany tylko przez to- 
warzysza stajni. Neon gaśnie i odpada kompletnie, Ma- 
rap bije łatwo Gaffeura, podkreślając raz jeszcze war- 
łość czołowej grupy trzylatków i wygrywa łatwo za- 
szczytną próbę hodowlaną, O trzec'e miejsce walczą 
dwa czterolatki — Habdank wyprzedza nie łatwo Rał- 
tyka, Aak nie biegał już tak dobrze jak w Wielkiej War- 
Szawskiej — był piąty, ostatni jego wyścig był za do- 
bry i zdaniem naszym należało mu dać odpoczynek 
| { biegać dystansową gonitwę im. ks. Lubomirskich. 

Neon biegał źle, zbyt źle, aby można uważać ujaw- 
mona przez niego forme za prawdziwą, za odpowiada- 
lącą istotnej klasie konia. 

Pozostanie na starcie znarowionego Bandita bar- 


A ет 


dziej, że wyglądał on kapitalnie. Wcale dobrze biegał 
31. Bałtyk. 
я Rapace, który na średnich dystansach był koniem 
Więcej niż użytecznym, jak widać, może być zupełnie 
„00rym reproduktorem. Rodowód Marapa jest bardzo 
dobry, Charakteryzuje go inbreed na Bend Or'a oraz 
miona szeregu bezcennych klaczy jak Quintessence, 
s, Roselys (siostra Dagor'a). 
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dzo zepsuło wyścig pod względem sportowym tym bar-. 
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MARAP, og. gn., ur. 1934 r., w st, Łochów. 


Marionette Rapace 
j 
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Po wielkich gonitwach sezonu jesiennego — moż- 
na ustalić, że czołową grupę naszych trzylatków sta- 
nowią: Marap, Kitty Villars i Pasjans oraz Piano i Neon. 
Ta czołowa grupa jest niewątpliwie dobra, 

Pozostałe trzylatki są znacznie niższej wartości, 
odskakują od czołowej grupy wyraźnie, i konie cztero- 
letnie i starsze są od nich lepsze. 

Najlepszym koniem roku wydaje się jednakże być 
Łeb w łeb i gdyby był w pełni formy przypuszczamy, 
że byłby to jedyny starszy koń, który mógłby pobić 
trzylatki w nagr. Wielkiej Warszawskiej. 

Stajnia Łochów cieszyła się olbrzymim powodze- 
niem: 2 Gill zwyciężył na Kanclerzu w naśr. Fanshave, 
a przybyły na gościnne występy Csillag wygrał парт. Ja- 
nowską ne Marapie, a poza tym zdobył gon. Ill-iej kat. 
na kl. Lawina, bijąc Westę i Nizza'ę. 

Handicap (2200 zł., 2400 mtr.) wygrała lekka waga 
(—7 kg) 3 1. og. Tanew (Bafur i Traute), bijąc 6 1. Re- 
wersa (—6 kg.). 

6 1. og. Nord w zaciętej walce pokonał o krótki łeb 
5 1, Libretto, Orleana i Kubania w боп, Il-ej kat. na dy- 
stansie 2400 mtr, 

Cały dzień byłby kardzo ładny, gdyby nie słaba 
obsada пабг. Fanshave, której wynik był przesądzony 
z góry i gdyby nie nieprzejednanie opozycyjne stanowi- 
sko Bandita na starcie. 

Wtorek 12 paździer, Pierwsze. prawdziwie jesien- 
ne wyścigi: choć na chwilę błysnęło słońce, lecz prze- 
ważnie padał gęsty deszcz i tor pod koniec wyścigów 
był dość ciężki. Główną gonitwę dnia (3000 zł, 2100 
mtr ) wygrała 4 1. klacz Narew (Villars - Neva), zwycię- 
żaiąc łatwo 3 1. Katona o 3 dł.; trzecia Orestea i daleki 
ostatni 3 1. Ibis. Stan toru miał tu niewątpliwy wpływ 
na obraz gonitwy: Narew po torze suchym nie wygrała- 
by tak łatwo, a Ibis nie prześrałbv aż tak heznadziej- 
nie, Bouboule bez trudu wyprzedził w gon. II-j kat. je- 
dyneśo swego przeciwnika Civuna. Zaimuijąca była go- 
nitwa Ш-] kat. dla 3 1, i st. klaczv. Madelene została 
zaatakowana najpierw przez kl, Isolda, później jeszcze 
przez Katherine Gaunt. Isolda iuż, już brała górę nad 
przeciwniczką, lecz żok. Stasiak energicznym finiszem 
znowu osiąśnął lekką przewagę. Na samym końcu 2. 
Garcia na kl. Isolda (Illuminator i Extaza) zdobywa się 
na rush i s'aie u celownika głowa w głowę z Katherine 
Gaunt (Winalot i Ber'ha Gaunt po Chaucer). Po goni- 
twie tej żokieje założyli szereg wzajemnych protestów, 
które nie zostały uwzględnione. Jeśli zdarzyły się ja- 
kieś karambole, to na pewno wszyscy ucierpieli jedna- 
kowo. 

Dobrze biegał dwuletni Escorial: wygrał on równie 
stylowo gonitwę II kat. jak poprzednio gonitwę III kat., 
rzucając łatwo og. Rarytas, Komtur, Rozmach i Rawitę. 
Ten ostatni biegał zupełnie źle, widać tor nie odnowia- 
dał mu zupełnie. Escorial (Pirat i Eleonora po Fils du 
Vent) urodzony jest w stadzie Z. hr. Mycielskiej, a ro- 
dowód jego wykazuje inbreed na Roxelane. 


Leon Kon 


VII Jeździeckie 


Gniezno. VII Jeździeckie Mistrzostwa Polski. Od lewej: Prezes P. Z. J. 
pułk. dypl. Brochwicz-Lewiński (w str. cywilnym), wice-prezes gen. bryg. 
Skotnicki, pułk. Skuratowicz (salutuje), za nim p. J. Ciechomski. 


Zeszłoroczne udane doświadczenie przeniesienia 
Jeździeckich Mistrzostw na prowincję, skłoniło Polski 
Związek Jeździecki do kontynuowania tej próby, ma- 
jącej na celu przede wszystkim propagandę jeździectwa, 
przez umożliwienie zapoznania się z najwyższą klasą 
naszej jazdy najszerszemu ogółowi. 

Gniezno, które oddawna dawało dowody, iż jest 
doskonałym punktem dla imprez konnych, a działające 
tam Gnieźnieńskie Towarzystwo Jeździeckie, które 
w czasie wiosennego swego meetinśu w roku bieżą- 
cym wykazało, że potrafi dostosować się do współczes- 
nych wymagań technicznych, dało solidną podstawę 
dla mniemania, że Mistrzostwa będą zorganizowane na 
należycie wysokim poziomie. 

I rzeczywiście, pokładane przez P. Z. J. nadzieje 
nawet w najmniejszym szczególe nie zostały zawie- 
dzione. 

Prezes Gnieźnieńskiego Towarzystwa, p. Tomasz 
Łyskowski, sekretarz p. Sylwester Gramse i jego po- 
mocnik p. Roman Gramse oraz budowniczy wszystkich 
parcoursów terenowych i konkursowych, rtm, Miko- 
łaj Mitraszewski, nie licząc ani ilości godzin ani ogro- 
mu wkładanej pracy, zrobili wszystko, aby ta najpo- 
ważniejsza doroczna krajowa impreza jeździecka sta- 
nęła na odpowiednio wysokim poziomie. 

Przychylne ustosunkowanie się do imprezy i oka- 
zana pomoc ze strony dowódców miejscowych: dywizji 
piechoty, pułk. dypl. М, Milan-Kamskiego i dowódcy 
pułku artylerii lekkiej, pułk. W. Młodzianowskiego, 
jak również prezydenta miasta, p. Edmunda Maćko- 
wiaka, w wysokim stopniu przyczyniły się do ogólnego 
powodzenia Mistrzostw, 


CZESZE ZZ PE TIE DO "TEE ZOT р PRĘT EC ZE A ZI ERTELE TEE AZS 


Albion Kid, koń o najlepszym w Polsce rodowodzie 
(ojciec z linii Pretty Polly, matka z linii Sceptre) wy- 
grał gonitwę II-j kat. Jest to koń masywny i późno doj- 
rzewający, który zapewne dopiero w roku przyszłym 
pokaże swą prawdziwą wartość. Trzeba tylko dać mu 
się rozwinąć i bardzo ostrożnie go eksploatować. De- 
biu'ant Магма! (Villars i Ullumina*a) od razu błysnął 
pewnym talentem. Wygrał on naprawdę stylowo goni- 
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Mistrzostwa Polski 


Na pierwszy ogień rozgrywek poszedł Mistrzowski 
Konkurs Ujeżdżenia, | 

Z 19-tu zapisanych koni na starcie stanęło 17, W yy. 
ku ubiegłym startowało w tym konkursie 11 koni, | 

Poza kilku końmi dobitnie wyróżniającymi się swo. 
im przygotowaniem, reszta przedstawiała się niezbyt 
okazale. Odniosło się wrażenie, że od zeszłego roku nie 
posunęliśmy się naprzód. 

Brak postępu w ujeżdżeniu koni, doprowadzonych 
nie na zwykły, lecz mistrzowski konkurs ujeżdżenia | 
jest ostrzeżeniem, że coś tu jest nie w porządku | 
jeżeli chodzi o wyższy poziom tego sportu. i 

Niewątpliwie główną, a może nawet jedyną przy- 
супа tego zjawiska jest brak u nas konkursów ujeżdże. ` 
nia, Z jednej strony byłyby one bodźcem i zachętą do 
pracy w tym kierunku, — z drugiej zaś strony dla za- 
wodników samych służyłyby, jako sprawdzian jakości 
wykonania. 

Trudno wymagać od stowarzyszeń jeździeckich, 
z ich wieczną pustką w kasach, żeby organizowały de- 
ficytowe konkursy ujeżdżenia. Przy najlepszych chę: | 
ciach nie stać ich na to. | 

Natomiast w dobrze postawionym ujeżdżeniu ko- 
пі, przedłużającym służbę konia, podnoszącym wydaj- 
ność jego pracy, a tym samym dającym oszczędności | 
w brzęczącej monecie, jest zainteresowane Minister- 


Gniezno. II wice-mistrz w skokach przez przeszkody "mjr. Trenkwald (biały 

otok) i I wice-mistrz kpt. Biliński (czarny otok), otrzymują dyplomy. a 

stole nagroda wędrowna, ofiarowana przez kawalerię Rzeczypospolitej , Chili 
dla zwycięzców w W. K. K. W. 


twę III-j kat. od La Veine, Ostrzycy (ruszyła z małym 
opóźnieniem), Olafa, Orsowa'y, 


Trzy wyścigi wygrały konie po Villars'ie: Marwal. 
Narew i Centyfolja (IV kat.). 


W парт. Sprzedażnej (2200 zł., 2400 mtr.) dla 31 
i st. koni 6-letni Hamilcar zagalopował pięciu przeciw _ 


ników. Nie znalazł nabywcy. а 


JEŻDZIEC i HODOWCA 367 


Gniezno. Ppłk. K. bar. Rómmel na ,„Dygnusie'* zdobywa tytuł Mistrza 
Polski w skokach na r. 1937. 


stwo Spraw Wojskowych. Ono bowiem dysponuje pra- 
wie wszystkimi końmi wierzchowymi. 

Poza istniejącymi już konkursami ujeżdżenia, uru- 
chomienie pewnej ilości takich konkursów na całym te- 
renie Rzeczypospolitej, kosztem rocznym 12000—15000 
zł, na zaopatrzenie w nagrody, z pewnością dałoby ogól- 
ną oszczędność na zużyciu rządowego materiału koń- 
skiego, wyrażoną w cyfrach wielokrotnie przekracza- 
jących kwotę nagród. 

Z 20-tu jeźdźców, zapisanych do Mistrzowskiego 
Konkursu w skokach stanęło 16-tu, — ukończyło — 8. 

W zeszłym roku z 15-tu jeźdźców zapisanych, sta- 
nęło 12-tu, — ukończyło — 6, 

Ostry przebieg walki, który zarysował się wyraź- 
nie już od I-go półfinału, pomiędzy kpt. Bilińskim, 
ppułk Rómmlem i por. Skuliczem, w II-gim półfinale 
wzmaśa się jeszcze więcej, ale już prawie bez udziału 
por. Skulicza. W finale choć nieznaczną ilością punk- 
tów, lecz zdecydowanie wysunął się na czoło ppułk. 
Rómmel, zdobywajac tytuł Mistrza w skokach na rok 
1937, przed kpt. Bilińskim i mjr. Trenkwaldem. 

W finale ppułk. Rómmel dosiadał „„Dygnusa” x x 
(Huszar П — Okaryna), hod. K. hr. Skarbek. „Dyś- 
nus" bezsprzecznie jest nową gwiazdą wśród polskich 
skoczków klasy międzynarodwej. 

Pomimo emocjonującego przebiegu trzydniowych 


Gniezno. Prezes Р. 2. J. pułk. dypl. Brochwicz-Lewiński wręcza medałe zwy- 


"сор w Mistrzowskim Konkursie ujeżdżenia rtm. Kuleszy і rtm. Szenkowi. 


rozgrywek o tytuł Mistrza w skokach, nie dały one nie- 
stety pełnego obrazu walki, do której musiało starąć 
wszystko, co najsilniejsze, Zabrakło bowiem w zapisach 
„Zbiega П" i „Dunkana“ i stali ich jeźdźcy, por. Ko- 
morowski oraz por. Skulicz, dosiadający daleko słab- 
szych koni, byli mocno ubezwładnieni. 

Z 23-ech jeźdźców zapisanych do Mistrzowskiego 
Wszechstrennego Konkursu Konia Wierzchowego sta- 
nęło 20-tu, — ukończyło — 16. 

W zeszłym roku było zapisanych również 23-ech 
jeźdźców, z których startowało 16, a ukończyło — 8. 

Wyjątkowo sprzyjające warunki atmosferyczne, 
szczególnie podczas próby wytrzymałości, ułatwiły ko- 
niom zadanie. 

Bieg naprzełaj, stanowiący zawsze najcięższy od- 
cinek, pomimo, że na swej trasie miał 24 przeszkody, 
zawdzięczając doskonałemu stanowi terenu, pozwolił 
większości koni na nadrabianie czasu. | 

Trasa biegu naprzełaj przeważnie prowadziła przez 
tereny lasów m. Gniezna. Dużo rowów naturalnych 
i wielka pomoc, okazana przy budowie innych przesz- 
kád przez nadleśniczego, p. Karola Gnoińskiego, ułat- 
уу nadanie temu biegowi odpowiednieśo charakteru. 


Gniezno. Mistrzowski Wszechstronny Konkurs Konia Wierzchowego. 

Od lewej: Mistrz na r. 1937 rtm. Kulesza na „Ben Hur“, I wice- 

mistrz ppor. Wołoszowski na „Żubr II“, II wice-mistrz por. Komorowski 
na „,„Aldona-Czamara*. 


Pomoc przy całokształcie organizacji i sędziowaniu 
próby wytrzymałości, okazana przez kpt. dypl. Su- 
lewskiego i por. Żelewskiego przyczyniła się do wyjąt- 
kowej sprawności próby. 

Przegląd koni w następnym dniu po próbie wytrzy- 
małości dowiódł raz jeszcze, że nasi jeźdźcy już dobrze 
się orientują jaki do takiego konkursu powinien być do- 
brany koń i jak ma być zaprawiony. Komisja nie odrzu- 
ciła ani jednego konia. Lekko sztywnych zauważono za- 
ledwie 4—5, które wskutek tego niemal automatycz- 
nie w próbie w skokach przesunęły się na dalsze 
miejsca, lub próby nie ukończyły. 

Mistrzem we Wszechstronnych Konkursach Konia 
Wierzchowego na r. 1937 został, typowany zgodnie, rtm. 
Kulesza, na „Ben-Hurze”, Rim, Kulesza zdobył ten ty- 
tuł i w roku ubiegłym na tym samym „Ben-Hurze”. 

Drugie miejsce zajął ppor. Wołoszowski na „Żubr 
П”, przed por. Komorowskim na „Aldona-Czamara”, 
na której w zeszłym roku to samo miejsce zajął por. 
Burniewicz. 

Publiczność gnieźnieńska, nie zawsze dopisująca 
w dni powszednie, w niedzielę, w dniu kulminacyjnym 
zawodów, gdy rozgrywano finał Mistrzowskiego Kon- 
kursu w skokach, szczelnie wypełniła nie tylko trybu- 
ny, lecz i otwarte miejsca dookoła toru. Więc i pod tym 
względem Mistrzostwa bardzo udały się. 


568- JEŹDZIEC i HODOWCA 


W sprawie ogierów anglo-arabskich 


z Brodda 


W numerze 17 „Jeźdźca i Hodowcy" b. r. w cennym arty- 
kule p. t. „Poznańskie ma głos“ pani Zofia hr. Mycielska, oma- 
wiając wpływ ogierów ze stada Brodda na hodowlę wielkopol- 
ską, podała mylnie ich pochodzenie. 

Ponieważ wiadomości z zakresu ras i pochodzenia koni, 
ogłaszane w „Jeźdźcu i Hodowcy” nabierają cech swojego ro- 
dzaju dokumentu, pozwalam sobie zabrać głos w tej sprawie. 

Wymieniając ogiery arabskie, działające w Waoielkopolsc 
przed wojną, Szanowna Autorka pisze tak: „Do tych 40 ogie- 
rów dochodzi jeszcze kilka półkrwi arabskiej ро importowanyc 
z Brodda (Szwecja) ogienach Iney, Bassra, O'Bajan, Harun al 
Raschid". 

W zdaniu tym znajdujemy kilka nieścisłości, które wypada 
omówić po kolei, 

Nie można mówić ogólnie o ogierach półkrwi arabskiej əd 
poznańskich matek po ogierach ze Szwecji, gdyż te były (z wy- 
jątkiem Baijana i Elbrusa) anglo-arabami, jeśli więc chcemy 
uogólnień, to wypada nam mówić o anglo-arabach. 

Anglo-arabem był wspomniany przez p. Mycielską Harun 
al Raschid, urodzony w roku 1894 w Brodda u v. Haffnera — 
z klaczy wschodnio-pruskiej Lucja i po ogierze czystej krwi 
arabskiej Cham (Dachman — Selica — Weil 1881). 

Dalej ogier „Iney H” (a nie „Iney*”) czystej krwi arab (po 
Iney I od Gornostaika) był kupiony przez v. Haffnera w roku 
1876 z licytacji przy likwidowaniu starej duńskiej stadniny Fre- 
deriksbor$g i stanowił w Brodda do samej śmierci, to jest lat 
22; tamże został zgładzony z powodu starości w roku 1898, ma- 
jąc lat 30%, Do Polski nigdy importowany nie był. 

Po tym ogierze z klaczy czystej krwi arabskiej Idylla 
(Iney I — Gloria), a więc z przyrodniej jego siostry miał v. Haff- 
ner najwybitniejszą matkę stadną Zerlinę, która z wyżej wspom- 
nianym ogierem Cham dała w roku 1892 og. Bassra, 


Międzynarodowy węgierski raid konny 
im. Stefana Horthy w r. 1937 


Międzynarodowy raid konny imienia Stefana Horthy i w ro- 
ku 1937 wykazał dużą żywotność. Na starcie zjawili się przed- 
stawiciele jeźdzców i jeźdzczyń 12 narodowości. Niemiecką ekipę 
w składzie 5 pań i panów — prowadził dyr. dr. Hans Ullrich-Gotha 
uczestnik raidu Ногіһуебо z r. 1936 (Sopron—Balaton). Ku ogól- 
nemu żalowi, odmówił swego czynnego udziału, tłumacząc się 
sprawami służbowymi, ambasador Rzeszy w Wiedniu Franciszek 
von Papen. Inne narody zastępowame były w następującej ilości 
jeźdzców: Belgia 2, Anglia 1, Estonia 3, Finlandia 2, Francja 2, 
Holandia 5, Łotwa 3, Austria 2, Szwecja 8, Ameryka 2. Ogółem 
było 18 jeźdzców węgierskich i 35 cudzoziemców. 

Uczestnicy reprezentowali rozmaite sfery i zawody: przed- 
stawiciele rządu, większej własności, sfer urzędniczych i wojsko- 
wych jalkoteż cały zastęp pań — biorących czynny udział, a po- 
wodowanych wspólną miłością do konia i jazdy konnej. 


Inicjator powyższego raidu ekscelencja Stefan у. Horthy — 
generał kawalerii, uczestnik wielkiej wojny i bohaterski dowódca 
jazdy — obecnie honorowy prezes Węgierskiego związku jeździec- 
kiego i tym razem biorący czynny udział, objął kierownictwo ra- 
idu. Wszystkim uczestnikom pozostanie na zawsze wdzięczne 
wspomnienie za jego stałą troskliwość, uprzejmość i rycerskość. 

Raid Horthy'ego miał miejsce w miesiącu czerwcu i trwał 
10 dni — wraz z jednym dniem przeznaczonym na odpoczynek, 
Zaczynał się i kończył niedaleko Budapesztu i obejmował trasę 
ponad 400 kilometrów, przy czym maksymalny przejazd dzienny 


Og. CHAM oo, ur. 1881 r. w st. Weil, w wieku 21 lat, 


Ogier Bassra stanowił długi czas w Brodda; w księgach 
P, $, О. Gniezno zdołałem stwierdzić, że jeszcze w roku 1905 uro. 
dził się po nim og. Gondole, importowany później do Polski, Co 
się dalej z og. Bassra działo, nie wiem, — w każdym razie nie 
napotkałem na ślady bytności jego w Polsce. 

Jedynym sprowadzonym ze Szwecji arabem i to czystej krwi 
był rodzony brat ogiera Bassra o 2 lata od niego młodszy, szpa: 
kowaty og. Baijan. Przypuszczam, że o nim myślała Szanowna 
Autorka, pisząc „O'Bajan'. Na ślady O'Bajana, sprowadzonego 
ze Szwecji nigdzie nie natrafiłem, 

Zdołałem natomiast stwierdzić, że w azasie od roku 1886 do 
1911 — sprowadzano stale z Brodda reproduktory i umieszczano 
je po rwiększej części w stadzie gnieźnieńskim. Z ogierów tych 
w artykule p. Mycielskiej znajdujemy wzmiankę tylko o jednym 
mimo, iż wszystkie one działały właśnie w Poznańskim i wpro: 


wynosił 65 km. i prowadził z Budapesztu w kierunku północno- 
zachodnim — ku górom Bükk i Matra, będących pasmem zewnę: 
trznym Wysokich Tatr — aż ku granicy czeskosłowackiej. 

Raid przechodził przez miejscowości: Jazbereny, Herves 
Puszta, Tenk, Füzesabony, Andornak, Eger (miejscowość kura- 
cyjna, słynąca z gorących źródeł i znanego czerwonego wina wę 
gierskiego, zwanego „Bycza Krew"), Monosbel, Belapólfalva, Szil. 
vasvared (podwieczorek w parku zamkowym margrabiego Palla- 
vicini), Ozd: (węgierska huta żelazna), Ergerbatka, Termy Parad 
(zamek hrabiego Karoly), Matra Füred, Gyöngyös (stadnina oraz 
ośrodek handlu wina węgierskiego), wreszcie miejscowość Hatvan. 

Techniczne i organizacyjne przygotowanie i przeprowadze: 
nie powyższego dystansowego raidu spoczywało w doświadczo 
nych rękach — majora huzarów w rezerwie p. Franciszka v. Rud: 
nyansky, rzeczywistego prezesa Węgierskiego związku jeździec 
kiego. Kontrolerem szybkości i mastrem — był przydzielony prze: 
ekscelencję generała у. Horthy — porucznik Feósdeós, sprawie 
jący swój urząd z niebywałą zręcznością, humorem i zrozumie: 
niem możliwości konia, 

Dalekobieżny raid wykazał w zupełności wysoką klasę wę 
gierskiego konia wierzchowego, pod względem wytrzymałości 
hartu, temperamentu — przy wrodzonej łagodności. W szczegól: 
ności raid był próbą odporności konia na warunki klimatyczne _ 
gdyż przez cały czas trwania raidu nie spadła ani jedna kropia 
deszczu — a trasa formalnie była spalona słońcem — przy tem 
peraturze 47 stopni Celsjusza w cieniu. Przeto uwagi godnym 
przy mecie był wygląd, kondycja i świeżość koni — po tak сеш 
kich przejściach. Były to konie pochodzące przeważnie z węgie” 
skich stadnin państwowych, typu Noniusów i Furiozów, potom: 
kowie znanych węgierskich reproduktorów. Szczególne uznane 


ZAMETH, og. kaszt., ur. 1898 r. pe Sonnengott od Zona xo ur. 
w st. V. Haffnera w Brodda. 


wadziły do żył poznańskiego pogłowia znaczną dawkę krwi arab- 
skiej, 
Były to: 
(| Said — kasztan ur. 1886 — od kl, Pepita x po og. Iney Il oo. 
2) Aladin c. kasztan ur. 1893 — od kl. Zerlina oo, ро og. Inster- 
= burg, wsch. pr. 
3) Ascalon — zł. kasztan ur. 1893 — od Alrune x, po Iney П оо. 
4) Насип al Raschid — kasztan ur, 1894 — od kl, Lucia, wsch. 
pr, po Cham oo. 


5) Zoroaster — zł, kasztan ur. 1895 — od kl. Zerlina oo, ро 
Insterburg, wsch. pr. 

6) Zameth — kasztan ur. 1898 — od Zona xo, po Sonnengott 
wsch. pr. 


zmałazły dwa konie generała у. Maisirevich, siwy dosiadany przez 
tegoż — oraz gniady, powierzony znakomitej i zamiłowanej jeż- 
dzczyni z Budapesztu hr. Katalin у, Crony. 

Można było oglądać też doskonały materiał koński — po- 
chodzący z obszarów diworskich i prywatnych stadnin — a w 
_ szczególności ogiera Neapolitano, dosiadanego przez p. Fedorę 


v. Babics — a pochodzącego z premiowanej na miedzynarodo- 
wych zawodach w marcu r. b. w Budapeszcie czwórki ogierów 
lipizanerskich — własność płk. v. Babics. 


Czoło raidu prowadził ekscelencja v. Horthy — w towarzy- 
śtwie generała v, Maisirevich i majora у. Rudnyansky — oraz co- 
dziennie zmieniającego się szefa ekip zagranicznych. Całość zaś 
podzielona była na 3 grupy. — każda pod przewodnictwem wę- 
fierskiego kierownika — i јейпеј węgierskiej „pani domu". Nad- 
_ 1% nad całością gospodarczą wszystkich grup spoczywał w rę- 

kach troskliwej i wyrozumiałej p. majorowej Marii у, Rudnyansky. 

Przejazd przez krainę węgierską można porównać do trium- 
перо pochodu. We wszystkich miejscowościach, nawet w naj- 
imiejszych wioskach, byli jeźdzcy witani bramami tryumłalnymi, 
mowami powitalnymi w języku węgierskim ` niemieckim, przez 
ludność występującą w swoich strojach regionalnych. Przysłowio- 
"a gościnność węgierska święciła swój sukces w całej pełni — 
serdeczność i uprzejmość znajdywano we wszystkich kwaterach, 
sbojętnie czy to było miasto czy wieś, chłopska chata czy zamek. 


Е umiknąć upałów południowych wyjazdy następowały 
*nym ranikiem; przestrzegano ściśle programu — co do prze- 

š ч kilometrów, odpoczynku, jakoteż furażowania koni. Po- 

. b] przeznaczone były na zwiedzanie wzorowych gospodarstw, 
*cołów klasztorów, zamków, ruin, winnic, wreszcie kąpielisk 
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7) Pan — gniady ur. 1898 — od Palmett, wsch. pr., po Iney П oo. 

8) Giafar — miedź. kasztan wr. 1890 — od kl Lucja, wsch. pr. 
po Iney II oo. 

9) Baijan — szpak, ur. 1890 — od Zerlina оо ро Cham oo. 

10) Wali — c. kasztan ur, 1899 — od kl. Veronica, wsch. pr., ро 
og. Harun al Raschid xo. 

11) Woronesch — zł. kasztan ur. 1900 — od kl. Veronica, wsch. 
pr, po Harun al Raschid xo, 

12) Wallahoor — zł, kasztan ur. 1902 od kl. Veronica, wsch. 

pr., po Bassra oo. 

13) Elbrus — gniady ur. 1904 — od kl. Elbax po Sonnengott, 
wsch. pr. 

14) Gondole — kasztan ur. 1905 — od Golconda xo, po Bassra oo. 

15) Ha!loh И — siwy ur, 1905 — od Hanka хо, po Cham оо. 

16) Tambour —siwy ur. 1906 — od: kl. Tutti oo, po Held wsch. pr. 

17) Gomez — El. kasztan ur. 1908 od Goleondaxo, po Held 
wsch. pr. 

Być może, że poza wyżej wymienionymi były importowane 
i inne reproduktory, o których jednakże w dostępnych mi źró- 
dłach nie znalazłem żadnej wzmianki. 

Innymi szczegółami, dotyczącymi stada „Brodda“, którego 
wychowankowie, jak widzimy, wywarli wpływ na hodowlę. poz- 
nańską, podzie!ę się z czytelnikami „Jeźdźca i Hodowcy” w nie- 
Władysław Godlewski, 


ŹRÓDŁA: 


dalekiej przyszłości, 


1) Stuteri — Bok för Malmöhus och Kristianstad — utgifven af 
Malmöhus Lans Kungl. Hushaltningssalliskap. Band L 1894 
Band IL 1900. 

2) „Hasten, dess natur, skötsel och магі“ av Vilh. Nauckhoff 
Stockholm 1896, 

3) „Översikt av Sveriges hästavel” Lind 1926 av Vilhelm Müller. 

4) Posensches Stutbuch für edles Halbblut — Band I 1900 — 
Band М — 1911. 

5) „Księgi stadne P.S.O. Gniezno” założone przez dyr. Kike- 
buscha w 1885 r. 

6) Rękopis v. Haffnera z r. 1903 p. t. „Stadnina w Brodda”, 


w termach węgierskich. Wieczory poświęcone zostały towarzyskim 
zebraniom, przeciągającym się przeważnie do wczesnego ranka. 

We wszystkich węgierskich mowach przebijał głęboki żal — 
z powodu losu Węgier, które przez nieszczęśliwy układ w Tria- 
non utraciły % swego posiadania z r. 1914 i z utęsknieniem ocze- 
kują swej restytucji. Jeźdzczynie i jeżdzcy zagraniczni odczuwali 
ten szlachetny ból dumnego i rycerskiego narodu. 

Przy okolicznościowych zebraniach szefowie ekip w osobach 
рік. D. у, Haitsma (Holandia), hrabiego Bouexie (Francja), Mr, 
Taylora z fundacji Rockłellera (Ameryka) — niejednokrotnie 
mieli sposobność wyrażania w imieniu zagranicy głębokiej wdzię- 
czności — za tak wspaniałą gościnność, Podczas pożegnalnego 
kamkietu w Budapeszcie wygłosił austriacki sekretarz: stanu z Wie- 
dnia D. v. Karwinski — dziękczynną mowę, skierowaną do 
ekscelencji Stefana v. Horthy — jako inicjatora i protektora rai- 
dy dystansowego. Zaś dr. Ullrich-Gotha SS. Hauptsturmtfiihrer, 
a równocześnie niemiecki uczestnik raidu w mowie swej w Özd — 
w imieniu wszystkich uczestników dziekuiąc majorowi Rudnvan- 
sky'emu za wspaniałą organizację i doskonałe założenie raidu 
Horthy'ego — podniósł jego międzynarodowe znaczenie — dążą- 
cego.do zbliżenia się narodów. > 

Uozestnicy jazdy dystansowej Horthy'ego z r. 1937 z dumą 
mogą wspominać swój sportowy wyczyn, a w szczególności praw- 
dziwe uznanie należy się uczestniczącym paniom. Pmzytym jeźdź- 
cy, obserwując naród węgierski w jego pogodnej pracy — oraz 
w zabawie, muzyce, śpiewie i tańcu — zachowali wieie interesu- 
jących spostrzeżeń w sprawach kulturalnych, politycznych i go- 
spodarczych z tego pięknego i godnego widzenia kraju. Z wdzie- 
cznością przeto będą powracać myśli uczestników do tych dni 
pięknych i pełnych przygód,.spędzonych na Węgrzech. €z. 
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Audiatur et veritas 


Jako członek Zarządu Towarzystwa Hodowli Konia Arab- 
skiego i hodowca autentycznych sanguszkowskich arabów, po- 
chodzących od koni wyratowanych ze stada naszego w Antoni- 
nach, muszę głos zabrać w ważnej dla hodowców sprawie, która 
stała się powodem inspirowanej kampanii prasowej, 

Poza jedynym artykułem „Caveant consules” (Kurier Po- 
ranny z 11 czerwca b, r.), który sprawę fachowo, choć jedno- 
stromnie i zbyt pesymistycznie przedstawił, — reszta grzeszyła 
dowolnym przekręcaniem faktów, tendencyjnym maświetlaniem 
i zupełnie fałszywym wyprowadzaniem wniosków. Piszę ten arty- 
kuł dla skorygowania myłlnych informacji i oświetlenia słuszności 
stanowiska, zajętego w tej sprawie przez T-wo Hodowli Konia 
Arabskiego. 

Wiemy wszyscy, że hodowla konia arabskiego w Polsce da- 
{ше od wieków średnich i jest najstarszą hodowią tej rasy koni 
poza ich ojczystą pustynią, Wiemy dalej, że ta hodowla od 
czasów króla Zygmunta Augusta była przez różne, przeważnie 
kresowe, rody prowadzona prawidłowo, to znaczy pod pewnym 
kierownictwem i stale zasilana wpierw przez wschodnie konie zdo- 
byczne, a od końca wieku osiemnastego przez ekspedycje na 
Wschód, przeważnie do samej pustyni. Dopiero od nas konie te 
szły do imachodniej Europy, nawet do Anglii, czego ślady w lite- 
raturze fachorwej często spotykamy, O sprowadzaniu koni arab- 
skich z Europy do dawnej Polski w żadnych kronikach wzmian- 
ki nie ma. Toteż wytworzył się z biegiem lat wysoce warto- 
ściowy, nadzwyczaj szlachetny typ araba polskiego, mało odbie- 
gający od arabów pustynnych, a znany i ceniony na całym 
świecie. Z zawieruchy wojennej udało się uratować dość egzem- 
plarzy, żeby hodowlę maszego araba regenerować, a założone To- 
warzystwo Hodowli Konia Arabskiego miało nad hodowlą tą 
czuwać i 'przez próby wyścigowe selekcjonować i w pewnym 
stopniu poprawiać. Dzięki temu samo Towarzystwo wzięło na 
siebie niejako moralny obowiązek czuwania nad kierunkiem tej 
hodowli, to jest nad utrzymaniem poprawionego, ale zawsze te- 
бо samego typu araba, czyli konia, któryby łączył najwyższe za- 
lety dzielności i wytrzymałości z exterieurem najbardziej przy- 
pominającym araba pustynnego, Typ tem przekazały nam w opi- 
sach i tradycji m*nione pokolenia. W tem sposób Zarząd Towa- 
rzystwa Hodowli Konia Arabskiego misję swoją pojmował, choć 
zdawaliśmy sobie wszyscy sprawę, że bliższe określenie typu 
araba polskiego jest bardzo trudne, a nazwanie go jeszcze trud- 
niejsze, gdyż choś najczęściej spotykał się w stadach sangusz- 
kowskich, jednak rówmież trafiał się w stadach innych i np. ko- 
nie stad Dzieduszyckich nie ustępowały mu, a mawet czesto go 
przewyższały. Była w tej hodowli jedna zasada ogólna, przeka- 
zana nam od najdawniejszych czasów: konieczność odświeżania 
od czasu do czasu tej krwi importem z pustyni. Książę Roman 
Sanguszko Starszy, — mój pradziad, — w. ten sposób tę myśl 
wyraża w zachowanej u nas kronice, w miejscu, gdzie mówi 
się o imporcie koni dla odświeżenia krwi: ,.jednak, będąc 


wiernymi przeszłości naszej, trzymać się nam wypada krwi arab. 
skiej, szukając prawdopodobną jej czystość okiem naszym 
wprawnym i znajomością z dawnych pokoleń..." — dalej zai 
ostrzega — „..Jeżeli będziemy szukać większą siłę i większa 
szybkość niż dotąd potrzebowali Arabi na swojej ziemi, to mo 
żemy — lecz gubiąc najpiękniejsze cnoty krwi arabskiej — go. | 
zum i wstrzemięźliwość”, O imporcie innych arabów, jak wschod. 
nie w swej długiej kronice słowem nie wspomina, cytując tylko 
liczne wybitne egzemplarze, sprowadzone do Europy z dezertu. 
O arabach francuskich w kronice wzmianki nie znalazłem. 

Wychodząc z powyższych założeń, Zarząd Towarzystwa zde- 
cydował odnieść się krytycznie do arabów pochodzenia fran 
cuskiego, które najdalej od typu araba polskiego odlbiegły, mając 
w sobie krew syryjską i będąc od lat wielu selelkcjonowane dla 
produkcji anglo-arabów, a więc w kierunku większego pagrubie: 
nia, Zupełnie jest wyk!uczonym, aby wchodziło tu w grę mie- 
przychylne ustosunkowanie się do stada Gumniska, jako takiego. 
gdyż zasługi tego stada, a przede wszystkim dokonany przed kil- 
ku laty import z pustymi był przedm'otem najwyższej dumy 
i uznania hodowców koni arabskich. Kuhailan-Haifi, Szeikha — 
to najcenniejsze nabytki, naszej powojennej hodowli. Również nie 
zaważyła na naszej decyzji pewna, zresztą mie ciągła, preponde: 
rencja wyścigowa koni pochodzenia francuskiego. Chodziło nam 
о utrzymanie typu, a więcej o nie. 

Jeżeli chodzi o formę i podstawy prawne samego postano- 
wienia Zarządu, — to fachowy artykuł р, Mecenasa Michalskie: 
go, wydrukowany w Nr. 29 „Jeźdźca i Hodowcy”, sprawę tę 
dostatecznie wyjaśnia. 

Nie jestem powołany do obrony Janowa, — zresztą тері 
tacja tej wielkiej pepiniery krwi arabskiej jest dziś tak ugrun 
towana па świecie i podtrzymywana tak wybitnymi ekspor 
tami, pochodzącymi z tego stada i tak wyśmienitymi rezultatami 
wyścigowym, że Janów obrony mie potrzebuje, Sprawa sprze” 
daży poszczególnych koni, nawet równie wybitnych jak Kaszmir. 
jest zupełnie obojętna, gdyż Kaszmir i inne, cytowane w ataku- 
jących artykułach konie, pozostały w Polsce, a po jakiej ceme 
były sprzedane — nie tanguje zupełnie spraw hodowlanych. 

Niesłuszny zupełnie jest zarzut, że Zarząd Towarzystwa 
chciał zniszczyć zasłużone stado Gumniska, gdyż primo — Gum 
niska posiadają inne araby, mie wyłącznie francuskie, a secun 
du — sam Zarząd doradzał używać arabów francuskich do pro” 
dukcji anglo-arabów i remontów wojskowych, uważając, że koń 
taki, jak Nedjari, specjalnie wielkie usługi oddać tu może 0 

Naszym ogólnym i jednomyślnym 'dążeniem jest produkcja 
jak najlepszego materiału do obrony kraju, uważamy WER 
nader wskazany dalszy rozwój hodowli remontowej w dzie 


półkrwi stadniny tej miary, co Gumniska, — natomiast w dzial 
czystej krwi arabskiej odstąpienie ой wiekami utwiendzonej tra 
dycji — nie da się niczym uzasadnić. 


Roman hr. Potocki 


PZPR 


Premiowanie ogierów 


Dnia 4 października na torze wyścigowym w Warszawie od- 
było się premiowanie ogierów pełnej krwi angielskiej w wieku 
od lat 4-ch do 8-miu włącznie, hodowli prywatnej, posiadających 
rawa koni krajowych, które brały udział w wyścigach w roku 
1936 lub 1937 i nie były używane jako reproduktory. Ogiery 


oceniane były pod kątem przydatności ich do hodowli koni 


кгм, 

аә 13 ogierów, które na ogół nie przedstawia- 
ly wysokiego poziomu pokrojowego, tak, że żaden nie kwalifiko- 
wał się do nagrodzenia pierwszą nagrodą. 

Drugą nagrodę uzyskał ogier gniady Сайеш, stajni „Ło- 
chów, ur. 1933 г, w stadzie p. sen. Eryka Kurnatowskiego po 
West Nor West i słynnej Gaff po Javelin. Biegał jako 2, 3 i 4 
letni 27 razy, wygrał 8 razy (122,960 zł): парт. St. Leger, nagr. 
Вагопеіа i Good Boya oraz парт. Skoków, był drugim w парт. 
Jubileuszowej, Wielkiej Warszawskiej i Janowskiej (dwukrot- 
nie). 

Jest to koń o dużych ramach, kościsty, dobrej tkanki i bar- 
dzo sympatycznego dla hodowli półkrwi typu. Poza drobnymi 
usterkami eksterieru, nie mającymi istotnego znaczenia dla re- 
produkcji, można mu zarzucić nie dość posuwistą akcję w kłu- 
sie, co było głównym powodem nie przyznania I-szej nagrody. 

Ш-сіа nagrodę uzyskał ogier c. - śniady Komis, gen. WŁ. 
Andersa, ur, 1933 r. w stadzie Alfreda hr. Potockiego po Rhein- 
wein i Victory po Krasnoludek. Biegał jako 2, 3 i 4 letni 27 ra- 
zy, wygrał 8 razy (27,400 zł.). 

Kościsty, proporcjonalnej budowy, syn Rheinwein'a, wyróż- 
niająco ruszający się jest typowym ogierem dla depot, który po- 
winien oddać usługi hodowli remontowej. 

Następne trzy ogiery: 4 1. Habdank (Кіоѕау i Hunleany po 
The Story), 4 1. Kares (Rheinwein i Eloe po Magasan) oraz 4 L 
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Huzar (Bafur i Maleńka ро Picton) musiały, ze względu па róż- 
ne usterki pokrojowe, być sklasyfikowane znacznie niżej i dla 
zaznaczenia odstępu między nimi i powyżej wymienionymi ogie- 
rami Komisja nie przyznała IV-tej nagrody, a natomiast wszyst- 
kie trzy otrzymały nagrodę V-tą. 


Z tych 3-ch ogierów wyróżniał się Habdank masą, suchoś- 
cią, wysokim gatunkiem tkanki, wybitnymi chodami i doskonałą 
budową partii przodu. Niestety, szablastość tylnych nóg nie po- 
zwoliła przyznać mu wyższej nagrody. 


Kares i Huzar przedstawiają typ poprawnych ogierów, po- 
siadających szereg zalet, które niwelują pewne usterki ich bu- 
dowy, jako że koni idealnie zbudowanych trafia się znikomo 
mało. 


Od paru łat przeprowadzane premiowanie ogierów wska- 
zuje na konieczność przy imporcie ogierów czołowych poszuki- 
wania reproduktorów, któreby, same będąc poprawnej budowy, 
dziedziczyły się dobrze w linii męskiej, jak naprzykład w swoim 
czasie Fils du Vent. 


Na to związanie hodowli pełnej krwi z półkrwią winay 
zwracać baczną uwagę czynniki, zakupujące ogiery czołowe, nie 
zapominając o zasadzie, iż celem finalnym hodowli pełnej krwi 
jest produkowanie wysokiej jakości konia półkrwi dla celów 
obrony Państwa. 

Od szeregu lat hodowla koni pełnej krwi woła o azoło- 
wego ogiera, któryby mocno się dziedziczył w linii męskiej, 

Brak jego powoduje stałe cołanie się poziomu koni pełnej 
krwi, jeśli idzie o budowę. W najbliższych latach będzie w kraju 
bardzo trudno znaleźć ogiery p. k. do produkcji koni pół-krwi. 


Skierowywanie najlepszych matek do Bafura nie sprzyja pro- 
dukcji poprawnych ogierów, gdyż ten stallion daje b. mało ko- 
ni wybitnej budowy, 


i dając nieprzeciętne zdolności wyścigowe 
swemu polomstwu. 


CIEKAWE WYPADKI W ST. LEGER ANGIELSKIM 


St. Leger angielski po raz pierwszy zo- 
stał rozegrany w r. 1776, t. zn. na dwa la- 


zapełniony tłumami widzów, oczekujących 


mo to faworyt „Wrangler“ i tym razem 


ła przed utworzeniem angielskiego Oaks'u 
oraz na cztery lata przed pierwszym Der- 
by w Epsom. 

Założycielem nagrody był kapitan Saint 
Leger, zamieszkały w Parkhill koło Donca- 
ster, gdzie za owych czasów corocznie w 
jesieni odbywały się wyścigi konne, 

24 września 1776 roku z inicjatywy kap. 
Saint Leger rozegrana została bezimienna 
gonitwa z nagrodą 25 gwinei dla trzyletnich 
ogierów i klaczy na dystansie 2 mili ang., 
L zn. około 3.200 metrów, Gonitwa ta w 
Przyszłości stała się jedną z 5-ciu „classics" 
angielskich, 

Dopiero w roku 1778 nagrodzie nadana 
była nazwa „St. Leger", ku czci jej założy- 
ciela, W r. 1832 suma nagrody została pod- 
Wyższona do 50 souwerenów oraz dystans 
ustalony na 2,920 m, i na tym dystansie St. 
Leger w Doncaster rozgrywa się i do dziś 
Ма, Wartość hodowlana St. Leger'u jest 
Ше mniejsza, niż Derby Epsomskiego, W tej 
Uężkiej próbie zwyciężają najwybitniejsze 

nie, które potem odgrywają wielką rolę 
W hodowli, W roku 1892 Bruce Lowe, usta- 

Јас klasyfikację rodzin żeńskich, obrał ja- 


p undament — matki zwycięzców w Der- 
ү, Qaks'ie i St, Leger. 
Jednakże nawet w klasycznym kraju 


syscigów, przy rozegraniu tej poważniej- 
Ме] nagrody hodowlanej, nie zawsze wszyst- 
0 szlo zupełnie gładko. Zdarzały się wy- 
© 1 rewelacyjne, niektóre z nich przyta- 
My niżej, 
M niedzielę 19 września 1819 r. (dziś w 
МӘШ w niedzielę wyścigi wogóle się nie 
bywają) tor wyścigowy w Doncaster był 


rozegrania gonitwy dla najlepszych cra- 
ck'ów trzyletnich. Z ożywieniem omawia- 
no sensacyjną wiadomość o tym, że ogól- 
ny faworvt „Sultan“ w przeddzień St. Le- 
ger'u zakulał na rannej robocie. Nie zdą- 
żyło jeszcze ustać podniecenie tłumów jak 
nadeszła drusa rewelacyjna nowina: ogier 
„Wrangler”, który po wycofaniu „Sultana“ 
uważany był za „murowanego“ zwycięzcę, 
usiłowano otruć! 

„Wrangler' ulokowany był na pewnej 
farmie, w pobliżu miasta Doncaster. Znaj- 
dował się w otwartym boksie na podwó- 
rzu farmy, pod bacznym dozorem chłopca 
stajennego. W pewnej chwili chłopiec za- 
uważył dwie podejrzane postacie, zbliża- 
jące się do boksu. Podiął alarm, wołając 
o pomoc. Ze wszystkich stron zbiegli się 
ludzie akurat w chwili, kiedy koń już 
miał być napojony przemocą zatrutą wo- 
dą. 

Lecz na tych rewelacjach, poprzedzają- 
cych rozegranie St. Leger, nie zakończyło 
SIĘ, 

Sama rozśrywka gonitwy odbyła się w 
sposób sensacyjny. Ма sygnał „jazda” 
część koni w dystans nie ruszyły. pozosta- 
jąc na starcie. Faworyt zaś „Wrangler” 
doznał porażki, pobity o pół długości 
przez zupełneóo outsiedera „Antonio“, na- 
leżacego do M. J. Fergussona. 

W tych warunkach wyścig został od- 
wołany (anulowany) i wyznaczona powtór- 
na rozgrywka. Jednak M. J. Fergusson 
odmówił powtórnego biegania swoim ko- 
niem i wyścig rozegrany został bez udzia- 
łu poprzedniego zwycięzcy „Antonio”, Mi- 


został zwyciężony przez og. „Sir Walter". 

Na tym incydent się nie skończył, W 
dwa tygodnie później, 5 naździernika. zwo- 
{апе zostało posiedzenie Komisarzy Jockey 
Clubu, którzy, po szczegółowym zbadaniu 
sprawy, orzekli, iż powtórna roćzrywka St. 
Legeru wyznaczona była niesłusznie i za 
zwyciężźcę ma być uznany „Antonio”. 

W trzy lata później w r. 1822, znowu wy- 
padł sensacyjny St. Leger. Z licznych u- 
czestników czterech — „Theodor', „Vio- 
let", nrofessor' oraz ,„Corinthien'* — pozo- 
stawały w treningu u jednego trenera Ja- 
mesa Crofta w Glascow House, Middle- 
ham. Przed gonitwą rozeszła się wiado- 
mość, że jeden z faworytów publiczności 
„Theodor* trochę kuleje і cota jego szyb- 
ko zaczeła spadać, dosięgając ostatecznie 
100:1. Faworyt stał się outsider'em, naj- 
więcej zaś prany był „Swap”. Tymczasem 
„kulawy* „Theodor' łatwo wygrał goni- 
[уе od swego towarzysza treningu, rów- 
nież outsider'a „Violet“, faworyzowany zaś 
„Swap“ znalazł się w pobitym polu. 

W latach późniejszych wielką, chociaż 
innego rodzaju, sensację wywołała poraż- 
ka w St. Leger 1857 roku derbisty angiel- 
skiedo „Hermita'. któreśo pobiła klacz 
„Achievement'. Właściciel „Hermit'a" M. 
Chaplin, uważając porażkę swego czack'a 
za wvpadkowa. zapisał konia do Donca- 
ster Cuo. w której to nagrodzie miała też 
biegać klacz pogromczyni. Przy niesłycha- 
nych tłumach widzów te dwa wspaniałe 
konie spotkały się powtórnie i.. po raz 
drusi klacz pobiła ociera, wykazując zde- 
cydowaną nad nim przewagę. 
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Ś. p. Stanisław hr. Czacki 


Odszedł od mas jeden z najwybitniejszych hodowców i znaw- 
ców koni półkrwi, ś. p. Stanisław hr, Czacki, właściciel stada 
w Porycku, na Wołyniu, 

Urodzony 27 września 1874 т, w Białej Cerkwi na Ukrainie, 
zmarł 30 sierpnia 1937 r, w Porycku. Wychowanie, młodość wśród 
stadnin Branickich wyrobiły w Zmarłym zamiłowanie do szla- 
chetnego i cennego konia, 

Dużo tam jeździł konno, wyrabiając się na doskonałego i bar- 
dzo zamiłowanego jeźdźca, 

Ukończył V gimnazjum 'w Warszawie, a potym wydział praw- 
ny Uniwersytetu Warszawskiego w roku 1898, ze świadectwem 
chlubnym, Wojsko odbywał w warszawskich ułanach, mając kilka 
własnych koni wierzchowych, krajowych folblutów i importowa- 
nych hunterek. Na tych koniach nieraz podczas manewrów od- 
bywał stuwiorstowe dystanse, gdy mógł się wyrwać do kogoś ze 
swych przyjaciół. Następnie przebywał w Petersburgu, jako prak- 
tykant w Ministerstwie Finansów, za czasów Wittego, 

Mając majątek Borszcze ma pograniczu Chersońszczyzny na 
Ukrainie i będąc zamiłowanym bałagułą, często bywał na jar- 
markach w Bałcie, Elizawetgradzie oraz u różnych hodowców ko- 
ni na stepach i tam skkupywał doskonałe konie do czwórek, które 
przesyłał do swych wołyńskich majątków. 

Nieboszczyk lubił komie duże, Wszystkie te czwórki były 
ponad 1 m. 60 cm. Najlepsze z nich były czwórki kasztanów ste- 
powych, szlachetnych, z dużą domieszką krwi orientalnej, następ- 
nie czwórki siwych oraz piątki dużych karych koni bardzo wy- 
bieganych. Nieboszczyk miał zawsze kilka doskonałych koni wierz- 
chowych, częściowo importowanych jak rp. King (który pod rtm. 
Peretjatkowiczem ustalił rekond na konkursach warszawskich 
przed: woimą), a częściowo krajowych, ale zawsze pełnej lub wy- 
sokiej półkrwi. 

Jako oficer, podczas wojny europejskiej, został powołany 


do wojska na punkt ewakuacyjny, następnie do końskiego . 
a wreszcie od 1915 roku został przydzielony do kijowskiej Ko: 
misji Remontowei z generałem Rutkowskim i pułk. Dawydowyn. 
w charakterze członka komisji. Komisja ta pracowała nadzwyczaj 
intensywnie, aby dopełniać ogromne straty ikoni, spowodowane 
działaniami wojennymi, Stanisław Czacki nieraz wspominał | 
pracę z tak wybitnymi znawcami jak gen. Rutkowski i pułk, Da- 
wydow i twierdził, że jego znawstwo komi i umiejętność ekste 
rierowej oceny konia znacznie się pogłębiły po kupnie wielu 
sięcy koni, 

W czasie wojny stado Poryckie było całkowicie ewakuo 
wane do gub, kurskiej i tam wielkim kosztem utrzymywane į 34 
wet powiększone o kilka klaczy nabytych na komisji remontowe 

Podczas okupacji niemieckiej stado powróciło do Porycka 
dzięki niemieckim władzom wojskowym, które, uznając doni _ 
słość hodowli i mimo trudności, czynionych przez władze kra. 
ińskie, oddały do dyspozycji St. Czackiemu cały pociąg, + 

Następnie stado zostało rozgrabione przez Ukraińców i tyl- 
ko część koni udało się później odebrać od włościan w stanie 
okropnym, Podczas wojny bolszewickiej resztki stada zostały 
przepędzone za Wisłę, w Opatowskie, do Szumska, radcy W, Jal- 
skiego. 

O energii i zamiłowaniu do hodowli u St. Czackiego świad. 
czy fakt, że będąc odciętym od majątku, kupował matki stadne 
w Warszawie; w tym czasie między innymi kupił radowiecką Fu. 
rioso XIII, która dała trzy ogiery państwowe. 

Po ukończonej wojnie St. Czacki z niespożytą energią za- 
brał się do odbudowy zniszczonego majątku i wkrótce doprowa. 
dził go do stanu świetnego pod każdym 'względem. Nie tylko 
o swój majątek dbał, Spalony kościół w Porycku został jego 
kosztem też odbudowany i upiększony daleko wspanialszym ołła- 
rzem jak przed wojną. 

Jak intensywna była jego praca hodowlana i znajomość war- 
tości hodlowlanej koni świadczy, że po kilku latach pracy potrafił 
przedstawić poważną grupę hodowlaną ma Powszechnej Wystawie 
w Poznaniu i zajął jedno z pierwszych miejsc, zdobywając naj- 
wyższe nagrody, 

Na skutek wspomnień swojej młodości St. Czaciki. zawsze 
starał się nabywać materiał hodowlany w stadach Branickich. 
które nadzwyczaj wysoko cenił, Dowodem jego znawstwa było. | 
że nabywszy młodego niezupełnie sformowanego: ogierka w sta- 
dzie Uzińskim, później wystawił go w Kijowie ma wszechrosy|- | 
sk'ej wystawie i ogier ten Wallis I uzyckał duży złoty medal 
oraz propozycję nabycia do stad arabskich (rosyjskich) za bar: ` 
dzo wysoką sumę. 

Polowania w Porycku były zawsze świetną темла koni za: 
przesowych, stajennych i folwarcznych, Zawsze było w ruchu kil: 4 
kadziesiąt par koni. Dla myśliwych tylko kasztany szlachetne ` 
dla nagonki konie robocze zgrupowane maściami, stosownie do 
folwarków, które je wysyłały. Jedna para lepsza od deugiei, bez _ 
wad pokroju, wszystko lśniące od dobrego utrzymania, ogony ро: 
wiązane, grzywy doskonale utrzymane. O batach nie było mowy. 
Była to ciężka próba dla furmamów i fornali, aby te konie wutrzy- 
mać i nie najechać na następne, A jakie były świetne typy koni 
pod objazdowymi! Zawsze orientalne średniego wzrostu, fruwa 
jące po głębokim śniegu i niezmordowane do końca polowania. 

Stanisław Czacki na skutek długiej pracy w komisji remon- 
towej stał się bardzo wymagającym co do pokroju konia. Od kv 
nia pełnej krwi angielskiej, jako regeneratora rasy, przede wszy _ 
stkim wymagał prawidłowego pokroju. Jak trudnym był w wY- 
bonze ogiera świadczy fakt, że mając pieniądze na kupno ogiera 
i odbywszy podróż do Newmarket, powrócił nic nie nabywsz” 
gdyż nie znalazł konia odpowiadającego jego wymaganiom. 

Stanisław hr. Czacki był hodowcą z Bożej łaski. La wył 1% 
lent z wiedzą i zrozumieniem potrzeby pełnowartościowego Wy 
chowu. Stado w Porycku było jedynym bodaj stadem w Polsce _ 
gdzie klacze stadne półkrwi nie pracowały. Rozległe, bogate pa 
stwiska wołyńskie i silne żywienie, oraz dwa pierwszorzędne (e 


ргофы огу: Namorob — xx i Wallis П — оо wytworzyły W - 


iy- 


гуски doskonały typ anglo-araba półkrwi, poszukiwanego przeć 


A Okoliczni hodowcy również posiłkowali się chętnie mło- 
| m klaczami, nabywanymi w Porycku. Oprócz półkrwi Zmarły 
„R również па małą skalę folbluty. 
Stanisław Czacki nie zaniedbywał pracy na niwie społecznej 
4 bardzo dużo czasu, pieniędzy i trudów poświęcał dla dobra 
głu Jeszcze na wygnaniu w Warszawie, gdy Wołyń był w rę- 
kach bolszewickich, założył Związek Ziemian Wołynia, którego 
był długoletnim prezesem i członkiem honorowym, pokrzepiając 
wszystkich 1 przygotowując powrót do zniszczonych majątków. 
Jednocześnie brał udział w pracach Rady Naczelnej Organizacji 
Ziemiańskich, Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni, którego też 
został członkiem honorowym i niezliczonym szeregu innych sto- 
 warzyszeń, nie odmawiając nigdy udziału jako arbiter w sądach 
| polubownych, działach etc. 
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Był też mianowany czlonkiem kuratorium Liceum Krzemie- 
nieckiego aż do chwili, gdy mu zdrowie nie pozwoliło pracować, 

Stanisław Czacki był bardzo hojny i miał złote serce, Czy- 
nił bardzo wiele dobrego, ale nigdy o tym nie mówił i zawsze 
starał sie, aby nikt o tym nie wiedział. 

Miał bardzo wyrobione i jasne zdanie o wszystkich spra: 
wach, z którymi miał do czynienia 1 gdy zachodziła potrzeba wy- 
powiedzenia się, żadne względy nie mogły wpłynąć na zmodyfi- 
kowanie jego słów i na wstrzymanie się od wypowiedzenia cał- 
kowitego swego przekonania. 

To też żal głęboki wszystkich, którzy Go znali towarzyszył 
Mu do trumny, odszedł bowiem od nas człowiek wielkich zalet, 
zasług i charakteru. Cześć Jego pamięci! 


А, L. 
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Prasa o arabach i anglo-arabach 


Wiosną i latem b. r. ukazał się w prasie szereg artykułów— 
с charakterze przeważnie inseratowym, — tendencyjnie kryty- 
kujących Towarzystwo Hodowli Konia Arabskiego, jego Zarząd, 
hodowlę stadniny Państwowej w Janowie, stajnię „Arabian ' 
j pośrednio Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, 

Reakcję na tę nieuzasadnioną kampanię zapoczątkowała 
„Codzienna Gazeta Handlowa" w artykule: „Polska eksporterem 
szlachetnych koni arabskich, — kilka uwag i faktów na tle arab- 

skich historyjek”, Pisze ona m. i.: 

„.wydawać się może conajmniej oryginalną kampania, 
rozszerzająca się na łamach coraz to nowych pism codzien- 
nych, krytykująca w sposób arbitralny, a często niefacho- 
wy, politykę hodowlaną konia arabskiego w Polsce właś- 
nie w okresie, kiedy hodowla ta zaczyna krzepnąć, na- 
bierać tężyzny i rozmachu, Między imnymi ukazały się pew- 
ne napaści na stajnię wyścigową „Arabian“. Jak wiadomo, 
stajnia ta składa się z koni arabskich, urodzonych i wy- 
chowanych w stadninie państwowej w Janowie Podlaskim. 
Konie te są własnością państwową. Stajnia nie jest przed- 
siębiorstwem dochodowym, a ma za cel wyłącznie wypró- 
bowanie dzielności przychówku stadniny państwowej... Wy- 
grane stajni są przeznaczone па pokrycie jej wydatków, 
a ewentualna nadwyżka dochodów na popieranie stajen 
prywatnych w tej formie, że właściciele koni, które zajęty 
w gonitwach płatne miejsca za końmi „Arabianu'” — otrzy- 
mują część sum, wygranych przez konie tej stajni, obliczo- 
ną według klucza, ustalonego przez Ministerstwo..." 
Wyczerpujące wyjaśnienie roli i zadań stajni ¿Arabian 

łamieściły wkrótce potem specjalne czasopisma wyścigowe, а m.: 
W Warszawie — „Przegląd Wyścigowy” oraz „Informator Wyści- 
dowy”; we Lwowie — „Wyścigi Konne" i „Goniec Wyścigowy”, 
š poza tym „Dziennik Polski”, który stale zamieszcza sprawoz- 
dania wyścigowe, 

„Polska Zbrojna" stale informuje swoich czyte!ników o na- 
tej hodowli koni arabskich i anglo-arabskich, ostatnio zaś opu- 
комата następujące artykuły: 

„Polska hodowla koni arabskich”, zamieszczony z okazji 
tksportu klaczy arabskich do Stanów Zjednoczonych, 

„Rozwój hodowli konia arabskiego w Polsce", 


OD ADMINISTRACJI 


„Araby — Anglo-Araby — Koń wojskowy”, zawierający 
obszerny wyciąg z referatów, wygłoszonych na Zjeździe pre- 
zesów związków oraz działaczy hodowlanych, który obradował 
w marcu b. r. pod przewodnictwem Pana Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych, 

„АВС“ zamieściło doskonały artykuł pióra р. M. Jankow- 
skiego, pod tytułem: „Państwowa Stadnina Koni w Janowie Pod- 
laskim", W artykule tym znajdujemy następušące ustępy: 

„Często spotykają się па torze wychowankowie stada 
(Janów), jedni w barwach „Arabianu”, inni zaś z prywat- 
nych stajen, rywalizując wspólnie o palmę zwycięstwa. 
Zwycięstwa te, o ile przypadną w udziale koniom, zbra- 
kowanym z Janowa, nie powinny dawać powodu, jak to się 
niestety, obecnie często słyszy, do wysnuwania jakich- 
kolwiek bądź fałszywych wniosków o nieumiejętnym usu- 
waniu wartościowych jednostek przez kierownictwo sta- 
da. Jak powiedziałem, stado może i powinno zatrzymywać 
tylko to, co jest pod względem pokroju i typu wybitne, — 
słały zaś etat liczebny stada zmusza do usuwania co roku 
więcej, niż połowy młodzieży." 

a dalej: 

„Pamiętajmy, że wyścigi są dla Коша arabskiego, a nie 
koń arabski dla wyścigów. Importowanie zaś z zagranicy 
różnej atypowej miernoty arabekiej „do biegania" i dalsza 
produkcja tych koni w kraju jest w ogromnej sprzeczności 
z samym uięciem sprawy prób dzielności i ideą hodowla- 
na... Łączyć należy podobne z podobnym, wszelkie zaś po- 
krojowo i genetycznie odmienne osobniki bezwzg!ędnie 
z hodowli eliminować," 

W „Kurierze Warszawskim" pojawił się ciekawy artykuł 
Aleksandra hr. Ledóchowskiego, Prezesa Związku Hodowców 
Koni przy Wołyńskiej Izbie Rolniczej — pod tytułem: „Cele 
hodowli koni arabskich w Polsce”, który kończą następujące 
słowa: 

„Uważamy za obywatelski i rodowy obowiązek tych 
hodowców polskich, którzy się szczycą 400-letnią tradycią 
swoich stadnin, aby zamiast zmieniać dowolnie kierunek 
hodowlany na produkcję materiału, który na torze wyści- 
gowym daje chwilowo większy dochód, — pozostali wierni 
owej tradycji, hodując nadal, bodaj w mniejszym zakresie, 
elitę arabską o dawnym, historycznym typie.” F, K, 


Prosimy PP. Prenumeratorów o odno- 


wienie prenumeraty za kwartał IV-ty 
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Stwierdzenie źrebności klaczy 


Możność stwierdzenia źrebności klaczy, w krótkim czasie 
po odsłanowieniu, ma doniosłe znaczenie dla hodowli koni. 

Klacz źrebna, w okresie ciąży, wydziela z moczem duże 
ilości hormonów jajnikowych (ovarial hormon). 

Hormony te mogą być wykazane biologicznie — próby na 
myszkach pg. Kiista, Nowsze badania idą w kierunku wykaza- 
nia „ovarial-hormonów' w moczu drogą chem'czną 

Badanie to przeprowadza się w sposób następujący: mocz, 
otrzymany od klaczy, należy odfiltrować, wlać do epruwetki 
5 ccm., dodać do tego 1 cem. czystego kwasu solnego, za pomocą 
pipety. Po dokładnym zmieszaniu, pogrąża się epruwetkę tę na 
10 minut do gotującej się wody, a następnie ochładza się ją w bie- 
żącej wodzie. 

Po ochłodzeniu dolewa się do epruwetki 6 ccm. benzolu. Po 
dokładnym zmieszaniu zawartości epruwetki, pozostawia się ją 
w pozycji stojącej na kilka minut. W epruwetce tworzą się dwie 
warstwy — wyraźnie oddzielone: doina — zawiera mocz, gór- 
na zaś benzol. Benzolowa warstwa zawiera „ovarial hormon”, iktó- 
ry znajdował się w moczu. Warstwę benzolową wlewa się ostroż- 
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nie do drugiej epruwetki, do której uprzednio był wlany = 
siarczany w ilości 1 cem, Po dokładnym zmieszaniu zawartot 
epruwetki, pogrąża się ją do łaźni wodnej 80° C na 5 AGS 
a następnie ochładza się ją w bieżącej wodzie. А 

W epruwutce tej wyraźnie się odznaczają dwie warstwy, 
w górnej — jasny niezabarwiony benzol, w dolnej zaś р 
wiona warstwa kwasu siarczanego. 

Wynik jest bardzo wyraźny. 

Miarodajnym jest wygląd dolnej warstwy, zawierającej kwa; 
siarczany, Gdy warstwa ta wykazuje wyraźną zieloną fluoresce, 
ję — jest to wymik pozytywny — klacz jest źrebna. 

Gdy warstwa ta jest brązowa, lub czerwono - brązowa wę 
nik jest negatywny — klacz jest jałowa. | 


Ażeby wyraźnie widzieć zieloną fluorescenję należy oglądać 


pod światło — przy świetle dziennym. 
Metodę tę stosowałem przy stwierdzaniu źrebności u 7 
klaczy. 


U 21 — był wynik pozytywny — klacze te okazały się źrek. 
ne, u 6 wynik był negatywny — klacze te okazały się jałowe, 


Dr. Anatol Hantower. 


KRONIKA 


KRAJOWA 


OSOBISTE 
Uniwersytet Poznański, z okazji inaugu- 
racji roku akademickiego 1937 — 1938, 


przyznał m. in, medal brązowy p. inż. Jó- 
zelowi Sołtysińskiemu, praktykantowi hodo- 
wlanemu w Państwowej Stadninie Koni w 
Racot, za pracę dypiomową р. t. „Charak- 
terystyką państwowego stada ogierów w 
Sierakowie”, wykonaną w Zakładzie Szcze- 
śółowej Hodowli Zwierząt U. P., pod kie- 
rumkiem prof. dr. Tadeusza Vetulaniego. 


HODOWLA 


KOMUNIKAT 
WARSZAWSKIEGO ZWIĄZKU 
HODOWCÓW KONI PRZY W.LR. 

Pokaz koni w Płocku odbędzie się w 
dniach 26 i 27 października r. b. w kosza- 
rach 4 Pułku Strzelców Konnych. Konie na- 
leży przyprowadzić w dmiu 25 października 


do  stajen pułkowych, gdzie inspektor 
Związku będzie je odbierał i umieszczał 
według katalogu. Opłata za umieszcze- 


nie koni na cały czas pokazu od 25 — 28 
października r. b. wg. rzeczywistych kosz- 
tów Związku wynosi 10 zł. od konia, 

Premiowania przychówku odbywać się 
będą w następujących miejscowościach i 
terminach: 

Rawa Mazow, 12 października 1937 r. 

Kutno 13 października 

Płock 14 października i „Dzień Konia'. 

Pułtusk 18 października, 

Maków 19 października. 

Przasnysz 20 października. 

Ciechanów 21 października. 

Najbliższe targi remontowe odbywać się 
będą: 

Konin 27 października. 

Koło 28 października. 

Łęczyca 29 października, 

Kutno 9 listopada. 

Gostynin 10 listopada, 

Warszawa 12 listopada. 

Przypominamy i prosimy o zółaszanie do 
Związku ilości komi, które P. P. Hodowcy 
zamierzają sprowadzić na dany spęd. 


ZAKUP OGIERÓW DLA STAD PAŃ- 
STWOWYCH NA PRZETARGACH 
W KRÓLEWCU. 


Dn. 14 b. m. Komisja Ministerialna w 
składzie kierownika PSO w Sierakowie inż. 
5. Hay'a, kierownika PSO w Gnieźnie, 
maj. Korbla i kierownika PSO w Starogar- 
dzie Z. Poklewskiego-Koziełł zakupiła 6 
ogierów wschodnio-pruskich za sumę 28.100 
RM. Z powyższej stawki 4 ogiery odstąpio- 
ne zostały przez głównego dyrektora Stad- 
nin niemieckich d-ra Seiffert'a z zakupu, 
dokonanego przez niego dla państwowych 
stad niemieckich. 

Ogiery przybędą do Gniezna w dniach 
najbliższych, a następnie przydzielone zo- 
staną do Zakładu Treningowego w Kozie- 
nicach, celem odbycia prób dzielności. Po 
roku ogiery te zostaną rozdzielone pomię- 
dzy czołowe stadniny zachodnich dzielnie 
kraju. 

Bardziej szczegółowe dane o zakupio- 
nych reproduktorach podane zostaną w 
jednym z najbliższych numerów „Jeźdźca 
i Hodowcy". 


ZAKUP OGIERÓW WE LWOWIE 


Dnia 8 października b. r. na torze wyści- 
Бомут we Lwowie komisja zakupu ogie- 
rów dla stad państwowych pod przewodni- 
ctwem (p. insp. Pszczółkowskiego zakupiła 
następujące ogiery: 


Za cenę 
zł, 
1) 3 L Sokółxxoo (Tytan — Suria) 5.500 
2) 41, Safar oo (Kuhailan Kruszan — 
Izarra) 5.000 
3) 3 1, Do mety xxoo (Rheinwein — 
Janczarka) 3.500 
4) 3 1. Dalipan xxoo (Argus — Ug- 
muza) 3.000 
5) 3 1. Orzeł xxoo (Mazepa I — Per- 
ła П) 3.000 
6) 4 1. Hardy II oo (Hardy — Łysa) 3.000 
7) 4 1. Augur x (Ballyheron — Pa- 
nika) 3.000 


Nastepnego dnia 9 października b. r. ko- 
misja zakupu ogierów Lwowskiej Izby Rol- 
niczej pod przewodnictwem p. Prezesa Wła- 
dysława hr. Pimińskiego zakupiła dla Wy- 
działów Pow. następujące ogiery: 


Za cenę 

zł, 

1) 6 1, Fidelio xx (Вайис — Kate) 350 

2) 4 1, As oo (Fakir — Arabella) 210 
3) 4 1, Prutx (King's Idler — Elek- 

tra) 210 

4) 4 |. Cynik xxoo (Oleś — Saba) 1900 

5] 8 1, Irkut xx (Harlekin — Boule 


de Neige) 1.60 
6) 4 1, Hidalgo ххоо (Bamboucher - 
Zapałka) 1.500 
7] 3 1. Imperator xxoo (Luvaneran - 
Gloria) 1.500 
8) 3 1. Gobelin хо (581 Schagya — 
Elwira x) 150 
9) 3 1, As x (Poluks — Alse) 1.200 
10) 3 1. Granat oo (575 Marzouk VII- 
Eureka) 1.20 
prywatnie kupiono: 
11) 3 1. Etexxx (King's Idler — 
Etruria) 2.100 


WIADOMOŚCI ZE STADNINY 
KSIĘŻNEJ ZOFII CZETWERTYŃSKIEJ 
W SUCHOWOLI 
І. Przychówak z 1936 т. 
1) kl. gn. „Barcarola* po Biivesz i Ter 
cyna B. W., (Stavropol i Topola). 
2) og. gn. „Ваг" po Biivesz i Mokka В 
W, (Manton i Queen Championess). 
3) og. c. бп. „Noble” po Biivesz i Ne 
djide II. (Paraszt i Nedjide. wys. % kwil 
П. Przychówek z 1937 r.: 
1) klaczka gniada ро Gainslaw i Grana 
da П, (Coriolanus i Beate), 4 
2) ogierek gniady po Gainslaw i Nedjsde 
II, {Paraszt i Nedjide, wys. 36 krwi). 
3) klaczka gniada po Gainslaw i Mokka 
В. W., (Manton ú Queen Championess). рї 
dła, А 
W sezonie kopulacyjnym 1937 r, og. % 
gn. „Gainslaw* po Winalot i Margaret 
Burr, ur. w 1929 r, odstanowił klaczy wl 
snych: К 
1) Tercyna В. W.; 2) Granada 1; 3) Pow 
tebba; 4) Nedjide IL 5) Mokka В. Wi 0 
Galatće; 7) Grażyna; 8) Tokawa i 1 klacz 
chowana w czystości krwi arabskiej 
oraz klacze obcvch właścicieli: M 
Resonnance В. W, Adria i Wataha. 
J. hr. Grocholskiej; 
Miss Buttal, Ingoda 
Bersona; - 
Jeziorna рр. Andrycza i Koskowskieg 
Little Gloria ze stadniny „Łochów + le 
Bajka П i Merwinja ze stadniny „09 
jewko''; 


i Coturnix, Р M 


Harfa Ш i Soubrette pp. inż. J. Grabow- 
i J, Bronikowekiego; 

BE use i Dyletantka p. St. Janasza; 
ро i Dolores HI, p. Ż. Krzymuskiego; 
Haza z Państwowej Stadniny Koni w 
"пісасћ; 

Ko ilenella, K. hr. Rostworowskieśo; 
Bataljanka, Р. pułk. Radeckiego-Miku- 


Bacia, p. WŁ Matlakowskiego; 

Lotos i Eskapada, p. Dernałowicza; 
Ready, p. Chełmickiego. 

W r. b. zostały kupione i wcielone do 
Е 

Osoba z Inteligencji, kaszt., ur. 1927 т. 
„Fls du Vent i Pergettyi, hod. p. Bart- 
| шер, źrebna z og. Highborn ЇЇ; 
Macedonja, gn., ur. 1931 r., po Mah Jong 
‚ Cylicja, hod, St. Państwowej w Kozieni- 
ach, źrebna z og. Ping-Pong. 


JEŹDZIECTWO 


SPRAWOZDANIE 
z VII Jeździeckich Mistrzostw Polski Pol- 
skiego Związku Jeździeckiego, 
organizowanych przy udziale i na terenach 
Gnieźnieńskiego Towarzystwa Jeździeckie- 
fo w Gnieźnie w dniach 30.IX, 1, 2, 3, 4 
1 5.Х.37 г. 
Mistrzowski Konkurs Ujeżdżenia, 
Startów 17, 
1 Rim. Seweryn Kulesza „Ben Hur” 
[800 zL). 2. Кіт. Tadeusz Szenk „Znicz” 


(400 2). 3. Рог, Ryszard Radzikowski 

„Derwisz П (200 zł). 

Mistrzowski Konkurs w Skokach przez 
przeszkody, 


Startów 16. 
1. Ppłk. s. s. Karol Rómmel. 2. Kpt. Woj- 
ciech Biliński, 3. Mjr, Józef Trenkwald. 
Mistrzowski Wszechstronny Konkurs Konia 
Wierzchowego, 
Startów 20. 
1. Кім, Seweryn Kulesza „Ben Hur” 
(1500 zL) po Ваг i NN., hod, A. hr. Po- 
tocki. 2. Ppor. Stamisław  Wołoszowski 
„Żubr II" (1.000 zł.) po Lumen i Mira, hod, 
ш. Broniewski. 3, Por. Janusz Komo- 
rowski „Aldona” (750 zł) po Ah Trumps i 
Ale, hod. bar, Kronenberg. 4. Кіт. Kapu- 
ściński Janusz „Złota* (575 zł). 5. Rim. 
Kazimierz Szosland „Cypr” (425 zł). 6. Por. 
Tudziński „Zamożny” (300 zL), 7. Rim. Jó- 
zeł Wolski „Znicz II" (250 zł). 8. Ritm. 
Henryk Rojcewicz „Batiar II” (200 zł.). 
Dodatkowy Konkurs P. Z. J, Nr. i 
(dokładności). 
Startów 32. 
1 Рог, Zśm. Piechocki „Trubadur* (180 
Д) po Straubinger i Zulejka, hod. Gustaw 
| Raszewski. 2. Rtm, Seweryn Kulesza „Wo- 
lownicza” (145 zł) po Petros H i Warta, 
od. Stanicław Kuźnicki. 3. Рог. Rylke 
„Branka Ш” (120 zł.) po Kertbeny i Przy- 
śrywka, hod, hr. Zamoyski. 4. Ppor. Mar- 
| niecki „Zwada” (100 21). 5. Por. Tad. 
| оси „Telek' (90 zł). 6. Н. Strzeszew- 
5 „Kikimora" (52.15 zł). 7. Por. Szpiruk 
“Cedr ‚[52.15 zł). 8. Кіт, Czerniawski 
"ce.ebes (52 15 zł). 9. Кіт. Sokołowski 
"Кесота (52.15 zL). 10. Рог. Radzikowski 
«Derwisz П" (5215 zł). 11. Por. Jerzy Bil- 
win „Arlekin NI" (52.15 21). 12. Por. Mę- 
Чагы „Psyche Urodziwa* (52.10 zł). 
Dodatkowy Konkurs Р. Z, J. Nr. 2. 
(zwykły). 
Startów 23. 
1. Рог, Poszumski „Zuch XIV" (180 zł. 
Б {аг oescsce i Verona, hod, hr. Al- 
E eben Schónb. 2. H. Strzeszewski „Kiki- 
та (145 zł) po Parachute i NN., hod. 
куа 3. Rtm. Seweryn Kulesza ..Wo- 
Міста" (120 zł.) po Petros II i Warta, 
Pis, tanisław Kuźnicki, 4. Por. Tadeusz 
echocki Selim” (100 zl). 5. Рог. T.Pie- 
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chocki „Telek“ (90 zł). 6. Rim. Czerniaw- 
ski „Celebes (80 21.1. 7. Por. Męczarski 
„Psyche Urodziwa” (70 zł). 8. Por. Jerzy 
Bilwin „Arlekin HI" (60 zł). 9. Por. Las- 
kowski „Birbant' (50 zł). 10. Por. Rad- 
wan „Babcia” (40 zł). 11, Kpt. Biliński 
„Westalka” (35 zł), 12. Rim, Sokołowski 
„Cecora“ (30 zł), 


ZAGRANICZNA 


FRANCJA 


Corrida, 5 1, kl, kaszt, (Coronach — Za- 
riba po Sardanapale), hod. i wł. p. M, Bous- 
sac'a, zakończyła swą przesławną karierę 
wyścigową i odeszła ро ostatnim zwycię- 
stwie do stada. Cyfrowo przedstawia się 
kariera tej wspaniałej klaczy następująco: 


Rok bieg. zwyc. z miejsc, wyśr. fr. 
1934 4 1 2 145.200 
1935 8 1 4 286 100 
1936 12 7 4 2.071.530 
1937 9 4 2 2.530.000 

33 13 12 5.032.830 


Corrida wygrała 2 razy Grand Prix de 
Marseille, 2 razy Grand [International 
d'Ostende i 2 razy Prix de l'Arc de Triom- 
phe; dalej: Grosser Preis der Reichshaupt- 
stadt, Grand Prix du Tremblay, Prix du 
President i Hardwicke Stakes, Prix Morny, 
Prix du Prince de Galles i Prix d'Hedou- 
ville 

Biegała we Francji, w Anglii, w Belgii i 
Niemczech, Suma przez nią wygrana jest 
rekordem we Francji, który przewyższa o 
wiele dotychczasowy rekord Hotweeda, wy- 
noszący około 3 milionów funtów. 


Derbista bez miejsca w gonitwie płoto- 
wej. Le Corrège, zwycięzca Prix du Joc- 
key Club (Derby) w r. 1928, próbowany w 
stadzie w ciągu kilku lat, okazał się bezna- 
dziejnie bezpłodny. Właściciel jego zdecydo- 


wał oddać go z powrotem do treningu i 


12-letni ogier zadebiutował w ub. miesiącu 
w gonitwie płotowej, zajmując ostatnie miej- 
sce. Przykład ten dowodzi jak słusznym jest 
zakaz w Polsce startowania ogierów i kla- 
czy, które rozpoczęły karierę stadną. 


Flying Lady (Astórus — Pie Voleuse) 
roczniaczka hod. Fr. Dupré, półsiostra Ping 
Pong'a, została sprzedana na licytacji w 
Newmarket za 610 gw. 


ANGLIA 


Statystyka wygranych za okres od 15-go 
marca do 20 września, 


Właściciele: 

F, szt. 
Ks. Aga Khan 25.997 
Sir Victor Sassoom 21.700 
Sir Abe Bailey 21.041 
W. Woodward 17.373 
Lord Glanely 17.121 
Pani G. B, Miller 14.773 
James V. Rank 14.118 
Lord Derby 11.137 
E. de Saint-Alary 10 225 
Sir H. de Trafford 9,141 

Hodowcy: 

Е, szt. 
Ks. Aga Khan 37.748 
Sir Victor Sassoon 19.906 
W. Woodward 18.655 
Lord Glanely 17.233 
W. T. Sears 15.273 
M. L. Volterra 10411 
Państwowa Stadnina 10.046 
J. W. A. Harris 9.762 
Lord Derby 9.666 
Lord Furness 9.173 


Trenerzy: 
F. szt. 
Kap. С. Boyd Rochfort 46.087 
J, Lawson 45.417 
F. R, Butters 39.675 
J. L. Jarvis 25.845 
Fred Butters 20.085 
M. J. Peacock 16.928 
F. Darling 16.071 
Н, L. Сонг 15.904 
Kap. O. М, D. Bell 15.642 
T. E. Leader 14.071 
Zobieje: 
Zwyc. Jazd 
Gordon Richards 164 741 
W. Nevett 87 458 
H. Wragg 73 451 
E. Smith 65 616 
R. Perryman 64 405 
M. Beary 53 397 
Р, Beasley 53 325 
T. Weston 42 411 
P. Maker 40 306 
T. Lowrey 39 404 
Reproduktory: > 
F. szt, 
Sola:io (1922) po Gainsborough 
i Sun Worship 44.743 
Fairway (1925) po Phalaris 
i Scapa Flow 23.450 
Blandford (1924) po Swynford 
i Blanche 16.785 
Singapore (1927) po Gainsborough 
i Tetrabazzia 14.791 
Foxlaw (1922) po Son-in-Law i Alone 13.964 
Konie: 
ERSA 
3 1, Mid-day Sun (Solario i Bridge 
of Allan) 15.273 
3 1 Exhibitionnist (Solario i Lady 
Wembley) 14.556 
3 L Chulmleigh (Singapore i Rose 
ot England] 10.565 
3 |, Le Ksar (Ksar i Queen Iseult) 9.318 
4 L Boswell (Bosworth i Flying 
Gal II) 9,283 
NIEMCY 
Statystyka czołowych żokei (do dnia 9 
b. m.): 
Ilość 
jazd  zwyc. 
O. Schmidt 169 43 
W. Held . 184 35 
H. Zehmisch 140 31 
M. Schmidt 132 30 
А, Lommatzsch 121 29 
H. Schmidt 130 27 
W. Printen wata ДУУ) 25 
W Rastenbergern О 29 23 
Катту ЖҮК ы: 99 21 
J. Starosta BOWIE 28125 21 
HaWenzel т ену "amas 20 
Е. Bóh:ke ŁÓW АТА 72 16 
Н. Berndt „ALe yy GEO. 15 
R. Zachmeier СЧ Pon: 62 14 
Gioie m My ta ANKA 11 14 
GE ZaAdET s ry DG 19 14 
КЕРШ ет asf wórziy TOW 88 14 
dk VInzenz Wwa с 129 14 
GRALO | URANA: 90 13 
НЕ Нет жа KS ISA. 92 13 
Р. Ludwig Басри TIA 66 12 
Ee Huguenin m iea n; 86 12 
K ABUGEP ПЕТ. On «404.139 12 
(CJ (GGOUG jm AUM a 49 10 
H. Kassebaum WOK TĘ 52 10 


CZECHOSŁOWACJA 


Na licytacjach roczniaków w Мараје! 
uzyskała klaczka kaszt. po Rapace — War- 


na cenę 8.300 К. с, 


Nabywcą tej kłaczki 


jest stajnia Karlo. Warna źrebna z Rapace 


została w pierwszej 


połowie roku 1937 


sprzedana przez st. „Łochów“ do Czecho- 


słowacji. 


ITALIA 
Z OSTATNIEJ STATYSTYKI 
Właściciele stajen: lirów 
Tesio-Incisa 1.242.000 
St. del Soldo 122.050 
S. de Montel 636.700 
St. della Pellegrina 577.450 
Żokieje: 
zwyc. 
P. Caprioli 110 
S. Pacifici 98 
P. Gubellini 97 
E, Camici 85 
J. Romero 65 
R. Renzoni 48 
Trenerzy: 
zwyc. 
F. Regoli 85 
L. Regoli 67 
E. Menichetti 45 
P. F Tesio 43 
J. Gumter 43 


WYNIKI WIĘKSZYCH GONITW 
ZAGRANICZNYCH 


Newmarket, 30 września 1937. 
Jockey Club Stakes, 4575 £ — 2800 m. 
1. Solfo, 3 1. og. (po Solario i Panic), Mir. 
J. С. Courtauld, 55 kg., 2. Т. Lowrey. 
2. Flares, 4 1, og. (po Gallant Fox), William 
Woodward, 61% Ев. 2. A. Jones. 
4. Fair Copy, 3 l. og. (po Fairway), Lord 
Derby, 5334 kg., ż. R. Perryman. 
b. m.: Monument, Cash Book i Foxfield. 
Wygrane o szyję — łeb, Czas: 3:3,2, Za- 
kiedy 9:25: ЕТА: 


Wyszła z druku książka 
Rim. ROMASZKANA Grzegorza 


P.T. 


„ Jeździec i koń w równowadze ” 


Wysyła na zamówienie (za pobraniem 
poczł. zł. 6.50) St. Chowaniec, 
druk. i lit. Stanisławów, Sapieżyńska 4 


JEŹDZIEC i HODOWCA 


Newmarket, 1 października 1937 r. 
Newmarket St Leger, 1.025 Ł—2.800 m., 
dla 3-latk. 
J. Merry Mathew, oś. gn. (Truculent — 
Sparkling Eyes), K. Bownass, 5514 kg, 
z, Н, Wragg. 
2. Sandsprite, og. (po Sandwich), F. Nagle, 
50% kg. 2. М. Beary, 
3. Cold Scent, og. (po Foxlaw), Sir Abe 
Bailey, 57% kg. 2, Т. Weston. 
b. m.: 4, Battle Royal. 
Wygrane o 4 — 4 dł, Czas; 3:1,6. Za- 
kłady: 11:10, 3:1, 3:1. 


Kempton Park, 2 października 1937. 
Imperial Produce Stakes, 4624 £, dla 
2-latków — 1.200 mtr. 

1 Glen Loan, 2 1. oś. (po Loaningdale i 
Abbot's Glen), M. Murray, 49% kg, 7. 
S, Donoghue. 

2. Golden Eagle, 2 1, og. (po Fairway), Gi- 
les — Loder, 51% kg. 2. H. Wragg. 

3. Radiant, 2 1, kl. (po Blandford), Dorothy 
Paget, 55и kg. 2. С. Smirke, 

b. m: 4, San Miguel, 5. Carlos, 6. Far 

West i 10 dalszych. 

Wygrane о 1% dług.—szyja, Czas: 1:13 

Zakłady: 6:4, 100:6, 9:4. ) 


Wczesne rozpoznanie zaźrebienia klaczy. 
Wobec kilkakrotnych zapytań ze strony za- 
imteresowanych hodowców, czy byłby możli- 
wy wyjazd dla badania wczesnego zaźrebie- 
nia klaczy, komunikujemy, że badania takie 
wykonywa się w Zakładzie Hodowli Zwie- 
rząt Akad. Мей. Wet. we Lwowie, ul. Ko- 
chanowskiego 61. Przyjazd pracownika Za- 
kładu jest zbyteczny, Dla otrzymania wyni- 
ku wystarczy przysłać do badania mocz k!a- 
czy w ilości 50 cm, we flaszeczce szczelnym 
korkiem zamkniętej. Мос może być kilku- 
dmiowv, bez dodatków środków konserwuią- 
cych. Na flaszce należy umieścić karteczkę 
2 nazwą klaczy, Przy kilku próbach mocz 
zbierać najlepiej do różnych naczyń, potem 
przelać do tlaszeczek. W razie używania je- 
dnego naczynia do zbierania moczu, należy 
po każdorazowym użyciu naczynie i lejek 
dokładnie wymyć i wytrzeć do sucha dla 
uniknięcia mieszania się moczu różnych kla- 
czy, Do przesyłki dołączyć wykaz klaczy, 
od których pochodzą próbk*, podając datę 
ostatniego stanowienia i pobrania moczu. 

Przysyłać tylko mocz tych klaczy, u któ- 
rych od stanowienia upłynęło najmniej 16 
tygodni. 

Równocześnie przekazem przesłać należy 
pod adresem Zakładu opłatę w wyzokości 
550 21. od pierwszej próby i 5— 21. od ka- 
żdej dalszej, 


Budapeszt, 10 października 1937, 

Budapesti-dij, 39.000 pengó — А 

daoti sima RADE 
1. Dragoynos, 2 1. og. kaszt, (Simson 

М.), J, v. Issekutz, 48 kg., 2, Szentęy, 

ш ję” 


gyi. 

2. Titok, 3 l. og. (po Otranto), A. у R, 
ikovich, 56 kg, 2. J, Gutai. É 

3. Pilatus, 2 1, og. (po Balbinus} 
Vries, 48 kg. 2. A. Klimscha, 

b. m.: Bernadotte, Credo, Barsony s 
turn, Alaska, Duce, Dugo, Podebrad, T 
randot. w i 

Wygrane o 1⁄2 — % dług. Czas; |, 
Tot.: 67, 50, 36, 51:10. 124 

Mediolan, 10 października, 

Premio d'Autunno, 100.000. lirów — 249. 

mtr, 

1. Milazzo, З 1, og. kaszt. (Ontello — Mi 
sty Moon), G. de Montel, 56 kg, ¿E 
Camici, 

2. Amerina, 3 І. kl, (po Apelle), st. dell 
Pellegrina, 54 kg, 2. R. Renzoni, 

3. De Albertis, 4 L og. (ро Coronach), Ui. 
Ing. A. Marchetti, 60 kg, ż A. Ma. 
chetti. 

b. m: El Greco, Gaio, Arcionello, 

Wygrane o kr, szyję — 2% dł, 
2:37. Tot.: 89, 36, 17:10. 


Berlin — Hoppegarten, 
1937. 


Ratibor Rennen, 15.000 Mk — 1.400 m. 
dla 2-latk. 


1, Adleriee, 2 l. kl, kaszt. (Ferro — Ata: 
lante) st. Ebbesloh, 53% kg, ż 0. 
Schmidt. 

2. Jaromir, 2 1. og. (po Ladro), st. Wald: 
fried, 55 kg., 2. W. Held. 

3. Blaue Donau, kl. (po Ferro), st. Śchien: 
derhan, 53% kg. 2, G. Streit. 

b. m: 4. Steinbach. 

Wygrane o 1% — 10 dł 
Tot.: 11, 10, 10:10. 

Longchamp, 10 października 1937. 

Grand Criterium, 150.000 fr. — 1.600 m. 
dla 2-latk. 

1. Gossip, kl. (Sickle — Таіоше), J. E, Wi 
dener, 55 kg., z. С. Bridgland. 

2, Cillas, oś. (po Tourbillon), M. Boussac, 
56 kg. 2. С. Elliot. 

3. Blue Star, kl. (po Blue Skies), Mme (l 
Sampieri, 55 kg, z, F. Rochetti, 

b. m.: Asheratt, Pylos, Shrew, Voltage, 
Apicius, Cavallino, Blue Diamond Il, Cor 
Fleuri, Trissino. 

Wygrane o kr. łeb — łeb — szyja, Czas 
1:43,3. Tot.: 70, 36, 61, 58:10. 


р 


(zas: | 


10 października 


Czas; 1283 


Warunki prenumeraty czasopisma „JEŹDZIEC і HODOWCA“ 
Roczne 50 zł, z góry za rok 45 zł, za pół roku 25 zł., kwartalnie 12 zł, 50 gr. miesięcznie 5 zł — Wojskowi, urzędnicy państwowi 
i pracownicy instytucyj sportowo-kodowlanych korzystają z 20% zniżki. 
Prenumerata roczna za dodatek „WIADOMOŚCI WYŚCIGOWE” wynosi dla prenumeratorów „JEŻDŹCA I HODOWCY” 13 złotych 


Zmiana adresu 50 gr. 


Adres redakcji i administracji: Warszawa, Al. Ujazdowskie 19, tel. 9-25-20. Adres telegr.: „Jeździec_ Warszawa”, Rachunek w PKO 6161. 


Redakcja nie zwraca rękopisów i zastrzega sobie prawo czynienia zmian i skrótów w nadsyłanych artykułach, oraz decyzji co do terminu 


ich umieszczenia. 


Cena numeru 1.75 zł. 


—— ZOZ Z Z шш з 


Nr, 30 


CENA OGŁOSZEŃ: Cała strona 200 zł, М strony 100 zł, % strony 50 zł, % strony 30 zł, */;s strony 15 zł. Przed tekstem 50% dro: 


żej. Na okładce 25% drożej. 


Za sporządzenie kliszy ilustracyjnej w kronice zł. 10. 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Jeźdźca i Hodowcy”, Warszawa, Al. Ujazdowskie 19. 


NACZELNY REDAKTOR i WYDAWCA: 


4248 Zaklady- Drukarskie W. Piekarniaka. 


Warszawa. 


INŻ. JAN GRABOWSKI. 
Okólnik 10. tel. 644-59. _ . 


Y 


WARSZAWA 
BIELAÑSKA 27 


| W planach kampanii 


ogłoszeniowych doświadczonych firm 


zawsze figuruje dziennik 


„Express Lubelski i Wołyński” 


XV rok wydawnictwa. 


Najwyższy nakład na terenie 
Województw: Lubelskiego i Wo- 
łyńskiego 

Bliższe informacje, egzemplarze oka- 


zowe, koszłorysy ogłoszeń — na każde 


żądanie 


Lublin, ul. Kościuszki 8, tel. 23-60 


Rok 
założenia 1869 


| 


Т. CIESZKOWSKI з: оо 
т 


wojskowe, sportowe i uczniowskie 


Roboty budowlane 
Dla Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni w Polsce na Służewcu 


Inż. С. PODLECKI, W. SŁOBODZIŃSKI i S-ka 


PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 7, tel. 9-97-69 i 9-61-75 


Pledy, derki na konie, burki podróżne 
kurtki sportowe i myśliwskie oraz 
wytworne samodziały ubraniowe 


„LESZCZKÓW" 


wszystkiewyroby ze 100%, wełny 


= Do nabycia w składach własnych == 


Warszawa Al. Jerozolimskie 20 Poznań ul. 27 Grudnia 10 
Е Gmach Hotelu Europejsk. Kraków Sławkowska 3 
А Wierzbowa 2 Katowice Pocztowa 1 
Ł ó d ż Piotrkowska 86 Gdynia Świętojańska 38 
Lw б w Kopernika 4 Bydgoszcz Gdańska 20a 
° Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie 


p. Leszczków, woj. Lwowskie, Zakłady Rolniczo-Prze- 
mysłowe Romana Zurowskiego w Leszczkowie 


DLA ZAMIEJSCOWYCH sprzedaż wysyłkowa i wysyłka próbek wprost z Leszczkowa, poczta i telegraf w miejscu. 
A 0 e | СЕНЧЕ СОЕТ СТ БАЕ Е ЕЕЕ АЛЫЫС ЫЫЫ 


Jeżdziec i Hodowca 
WARSZAWA, 20 PAŹDZIERNIKA 1937 ROKU 


WARUNKI PRENUMERATY 


ROCZNIE . . . . Zł. 50.— 
ZGÓRY ZA ROK . ZŁ 45— 
ZA PÓŁ ROKU . . ZŁ 25— 
ZA KWARTAŁ . . ZL 12.5 
MIESIĘCZNIE . . Zł 5.-- 
Wojskowi, urzędnicy państwowi i pracownicy instyt. 


—— sportowo-hodowlanych korzystają z 20% zmżki. —-- 


ADRES REDAKCJI: 
AL. UJAZDOWSKIE 19 M. 4. TEL, 9-25-20 
ADRES TELEGR.: „WARSZA WA-JEŹDZIEC" 
RACHUNEK W Р.К.О. 6161. 
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